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L W Ó W  d. 10. SIERPNIA.
Organ konsystorjalny M ir  wystąpił prze

ciw nam w sposób niekoniecznie zgodny z 
powagą należną charakterow i tego pisma, a 
to z powodu, iż innego jesteśm y niz on zda 
Dia w sprawie rozszerzenia wykładów ru
skich i nauki i^zyka ruskiego w naszym 
kraju. Co gorsza zaś, pozwala sobie jeśli nie. 
wprost kłaniać, to grubo przesadzać zdania 
tasze, a to gw oli większemu pożytkowi swojej 
taktyki — o której dowiedziemy, iż jest 
Wręcz szkodliwą tak sprawom ruskim jak  
krajowi, i do porzucenia której, musimy 
nąjżarliwiej szanowny organ konsystorjalny 
Zaprosić

W  artykule naszym z powodu komu
nikatu półu rzędowego o znanym wniosku 
posła Rom ańczuka, dążącym do rozszerzenia 
fuokicb wykładów tak  w szkołach ludowych, 
jak średnich, wyraziliśmy nasze przekonanie, 

zaprow adzanie paralelnych wykładów z 
Językiem ruskim, lub Yice versa polskich, pod 
jedną dyrekcją, odpowiada tuk w szkołach 
ludowych jak  średnich, warunkom zdrowej 
pedagogiki krajowej, a także rozwojowi ru
skiego wykształcenia i kształcenia ruskich 
właściwości, jeśli to się ma odbywać w har
monii z rozwojem ogólnym kraju i w har 
monii z rozwojem polskości. Co do szkół 
śtednieh — wypowiedzieliśmy nadto spe
cjalnie , ze to jest j e d y n a  praktyczna 
dtt)ga, aby wykłady ruskie szerzyły się na 
1 m polu, zo jest na polu wyższego rozwoju 
edukacyjnego, gdyż do zakładania oddziel
nych gimnazjów tylko po dziesiątkach la t i 
to pciedynezo, zwolna, dochodzićby mogli 
najgorliwsi nawet protektorzy ruszc-zyzny. 
M aturaln ie , że aby paralelną edukację 
mo>na racjonalnie uregulować i rozwi
nąć — do tego potrzeba stworzyć no- 
Wy rozdział ustawodawstwa edukacyjnego, 
rozporządzeń i przepisów edukacyjnych, 
potrzebaby w interesie rusKich wykładów 
Ubezpieczyć, że paralelk: raz zaprowadzone 
nie łatw o gasnąć będą przy postępie nauki 
Ubytkom uczniów , chcących z nauki w ję 
zyku ruskim korzystać, potrzebaby w inte
resie dydaktycznym  zapobiedz szerzeniu się 
Pod tym pozorem klęski suplentury w o rga
nizacji nauczycielskiej. To powinno być 
Przedmiotem gruntow nych roztrząsań, to mia 
ło być przedmiotem naszych artykułów  spe
cjalnych, i tego też właśnie dotyczy sam 
^n iosek  posła R om ańczuka, pozbawiony 
6,̂ ych stron agitacyjnych.

Jeśli zatem M ir , jakkolw iek błahem i 
argum entam i, jak  n. p. obawą (przed kim i 
przed czem ;) rodziców do zapisywania swych 
^ ie c i  na wykłady ruskie, ze stanowczością

najw iększą w ystąpił przeciw zaprow adzaniu 
ruskich paralelek w ogólności, a w szczegól
ności w szkołach średnich, to wybaczy nam 
M ir, ale przezto bynajmniej nie poparł rozsze
rzenia edukacji w ruskim języku i w ykształ
cenia ruskiego w k raju  naszym. I  tu  też 
miejsce, abyśmy powiedzieli M irowi, że so
bie wypraszam y raz na zawsze odm aw:ania 
nam kompetencji przem aw iania w ruskich 
sp ra w ac h , lub podejrzyw ania szczerych 
chęci naszych dla rozwoju ruskiej narodo
wości i ruskich cech właściwych, r o z w o j u  
h a r m o n i j n e g o  z o g ó l n y m  r o z w o 
j e m  k r a j u  My wyłączną kompetencję 
M iru  uznać możemy li w spraw ach doty
czących kościoła ruskiego unickiego, we 
wszystkich innych sprawach krajow ych, nie 
wyłączając spraw y ruskiej nie możemy mu 
przyznać kompetencji większej od naszej, a 
z całą  stanowczością twierdzim y, że w gor
liwości pubKcystyczno-obywatelskiej gwoli 
pomyślnego spraw  tych załatw ienia z pe
wnością nas nie przewyższy.

Mogło się podobać M irowi, skoro mu 
zbywa podobno na zaufaniu co do jego d ą 
żeń narodowych w pewnych kołach ruskiej 
inteligencji, wyczytać w pomienionytn kom u
nikacie półurzędow ym , czego tam wcale 
nie było, t. j, o zamiarze rządu czy nam iest
niku , założenia odrębnego gimnazjum ru 
skiego w Przem yślu i wystąpić z niefortun
ną apologią tego zam iaru — dla zjednania 
sobie zaufania tam , gdzie mu na niem zby
wać może ; lecz my dlatego w łaśnie pospie
szyliśmy w ykazać, że taką tak tyką M ir  
wchodzi na błędną i szkodliwą d ro g ę : na 
drogę niewiodącą do rozszerzenia ruskiego 
wykształcenia w kraju, a na drogę kształ
cenia walki i separatyzm u —  i to dmąc w 
tę surm ę pokrzywdzenia, rozdwojenia i zdo
byczy, jak  gdyby na nieprzyjacielu. Tego 
stanowiska szkodliwość chcieliśmy Mirowi 
wykazać, szkodliwość nie mniejszą ja k  w ła
śnie organów okrzyczanych z nieżyczliwości 
dla rozwoju krajowego.

Lecz jakżeż to poskutkowało M irowi ? 
Ot, baje —  przepraszam y za ten wyraz, zbyt 
słaby niestety jeszcze d la postępku M ira  —  
że Gazeta Narodowa dostaje „spazm ów", na 
myśl o gimnazjum ruskiero w Przemyślu, 
widzi w popieraniu tej myśli „krym inał4* —  
i to śmie mówić M ir  po naszym wywodzie
0 pożyteczności gimnazjom ruskiego we 
Lwowie, i kończy wreszcie apostrofą do nas, 
że rkrętemi drogami i sofizmatami nic zaj
dziemy daleko e tc .“

Naiwnych m ogłaby ta apostrofa n a p ra 
wdę przestraszyć i oburzyć. N a  szczęście 
naiwnymi nie jesteśm y. A  każdy człowiek, 
choć cokolwiek znający  nasze stosunki p u 
blicystyczne, będzie w idział w niezręcznem
1 brzydkiem wystąpieniu M ira  ten sam ma 
newr, którego użył przy apologii domniema
nego zamiaru założenia gimnazjum ruskiego 
w Przemyślu, to jest wyproszenia sobie tanim 
kosztem dla kraju i spraw y ruA iej, zaufania w 
tych kołach, gdzie mu go odmawiają . haj- 
że na Gazetę Narodową.

To jest właśnie tą  szkodliwą drogą, cem 
„kształceniem  walki i separatyzm u14, k tó
reśmy organowi konsystoijalnem u wymawia 
li. Że mało się znajdzie naiwnych, którzy za 
dobrą monetę wezmą ten m anewr, nie zmniej 
sza to wcale jego szkodliwości dla spraw 
krajowych.

! My pomimo tego zapraszam y przecież 
organ konsystorjalny dc przedmiotowej dy
skusji z nami nad wnioskiem posła Rom ań
czuka — do której sama z a w i ł o ś ć  pół- 
urzędowego kom unikatu niewyczerpane przed
stawia pole *  gdyż z tego wniosku, ja k  i 
z projektu posła Dzieduszyckiego o nauce 
języka ruskiego we wszystkich gimnazjach, 
obiecujemy sobie wielki, acz nie bezpośre
dni może, pożytek dla sprawy k raju  i dla 
harm onijnego rozwoju w nim ruskiego wy
kształcenia narodowego. A rgum enta M ira  
ze stanowiska religijnego i kościoła gotowi
śmy naw et przyjmować zawsze z wielkim 
szacunkiem i przyznaniem m m&gistral- 
aliiej powagi — pod warunkiem wszakże, 
że całość natchniętą będzie tym duchem, 
jak i M ir , nazwą swą zaznaczył na swym 
sztandarze — na co się z upodobaniem po 
woluje — a czemu tak łatw o sprzeni - 
w iarza się dli podrzędnych celów.

w
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Wiedeń d. 8. sierpnia.
Różni różnie sobie tłómacz przyczynę za

powiedzianej obecności h r. Taaffego i prezesa 
m inisterstwa węgierskiego w Kromieryżu w cza
sie spotkania się cesarza z carem rosyjskim.

W liście ostatnim — nie opierając się wy
łącznie na własnej komoinacji — wypowiedzie
liśmy przekonanie, iz ze względów politycznych 
w pierwszej linii chodzi o obecność p. Tiszy; 
gdy zaś nic wypada, aby minister węgierski, nie 
mający bezpośrednio z sprawami zagranicznemi 
nic do czynienia, sam się znajdował w Kromie- 
ryżu; tern bardziej, że zjazd się odbywa w je 
dnym z kiajów Przedlitawji, więc obecność hr. 
Taaffego zupełnie jest naturalna.

Nowa Pressc innego jest zdania. W edług niej 
chodzi w pierwszym rzędzie o hr. Taaffego, a 
mianowicie o poinformowanie hr. Taaffego jak 
ma kierować polityką wewnętrzną państwową, 
m i a n o w i c i e  w G a l i c j i :  „Możność wzmocnie
nia stosunku przyiaciclsko-sąsiedzkiego do Rosji 
zależy w niemałej mierze od polityki wewnętrz
nej, jakiej się Austrja trzym a—  mianowicie w
G alicji  Jeżeli czasowo stosunek do Rosji
stał się naprężonym, to przyczyniły się do tego 
nie mniej pewne zajścia w Galicji przypomi
namy proces Rusinów — jak sprzeczność in te
resów obu państw na wschodzie. Wystarczający 
to powód, aby hr. Taaffego, pod którego rządami 
żywioł polski doszedł do tak wybitnego znacze
nia politycznego, w tajemniczyć w intencje poli
tyki zagranicznej — iżby się do tego zastosował 
(zwr DarntcłU*Mung) “, — tak pisze dosłownie A. 
fr. Pressj w dzisiejszym numerze wieezornytn. 
Należałoby wprawdzie przypuszczać, iż hr. Taaffe 
powinien być zgrubszego poinformowany o in
tencjach austrjackiej polityki zagranicznej, mo- 
żnaby dalej przypuszczać, iż chcąc się poinfor
mować o tym lub owym szwagołe z lnteaęyj hr. 
Kalnokyego, miałby hi. Taaffe bliżej na Ballplatz 
niżeli do Kromieryża; przecież Nowa Presse po
winna wiedzieć choćby z hr. Vassili ego Societe de 
Vienne, że hr. Taaffe bywa od czasu do czasu 

zu den drei Laufern, a z iam ląd na fiallplatz 
niedaleko. Blisko na Ballplatz także z Burgu, 
gdzie hr. Taaffe podobno też często bywa, a są- 
dzićby należało, że i w sumj m B uigt hr. Taaffe 
niejakie o intencjach austrjackiej polityki zagra
nicznej może powziąć informacje.

Według monitora lewicy widocznie wszystko 
to nie wystarcza, hr. Taaffe kursu austrjackiej 
polityki zagranicznej powinien wysłuchać w Kro
mieryżu i tam poinformować się, jak ma rządzie 
w Galicji, oczywiście nie u kogo innego, jak u 
p. Giersa. Czemu nie lepiej od razu u Naumowi- 
cza. W arum in die Fer.ie schweifen, wenn das 
Gute liegl so nah! Niechby hr. Taaffr, poprosił 
hr. Kalnokyego o wstawienie się u p. G irsa , 
iżby spełniając serdeczne życzenie Naumowicza, 
mianował tegoż kapelanem ambasady rosyjskiej, 
a miałby zawsze na miejscu ^  iezaw odnego do

radcę, jak w Galicji rządzić, aby sobie nie nara
zić honor Pobiedonoscewa, Tołstoja, Katkowa, 
No w. Wrem i Nowej Pressy. Mógłby sobie wtedy 
hr. Taaffe oszczędzić fatygi podróży dc Kromie- 
lyźa, a przysłużyłby się niewątpliwie p. Tiszy, 
który tak szczerze pragnął kąpać się w Osten
dzie przez drugą połowę sierpnia.

Zresztą może i p. Tisza ominąłby chętnie 
okazję bytności w Kromieryżu, bc jeżeli hr. Taaffe 
ma według N. Pr. r  Kromieryżu dowiedzieć się jak 
ma rządzić w Galicji, to chyba przypuszczać 
należy, że i m inister węgierski wysłuchać będzie 
musiał uwag cara i Giersa co do swojej polityki 
wewnętrznej, która może też nie ze wszystkiem 
przypada do gustu panslawistom moskiewskim.

Na jakie też to koncepu wpade szacowny 
monitor austrjacko-niemieckicgo liberalizmu na 
weporunienie hr. Taaffego i Galicji.

Ale dziś mu to należy wybaczyć, loć  świe
żo mu się dostał kalter (PasserstroH z innej stro
ny, ku której zwykle błagalne jęki zwraca, gdy 
rządy hr. Taaflego i „wybitne znaczenie polity
czne żywiołu polskiego* mu staną przed oczami.

Liberały niemieccy z Audtrji z Nowa fYessą 
na czele, nie mogą pojąć jak  kanclerz niemiecki, 
wypędzając z obrębu swego panowania bezpośre
dniego, biednych robotników polskich, spokojnie 
patrzeć może na swobody, jakiemi się ciesz.* Po
lacy pod rządem austrjackim. Staraj? się rzeczy 
tak przedstawić jak gdyby każda koncesja dla 
Galicji, każda setka guldenów poświęcona na ko
rzyść k rtju  tego, narażała na szwank przymie
rze Niemiec z Austrją. Z najdrobniejszej korzy
stają sposobności, aby krzyczeć g o re ! i przywo
ływać straży pożarnej kanclerza niemieckiego. 
Doczekali jej się, ale promień simnej wody nie 
hr. Taaffema i Polakom się dostał, lecz mrne- 
rom austrjackim, panom Knotzom, Strachom itd. 
którzy w Dreźnie się popisywali pacrjotyzmem 
swo:m, udrapowanym w kolory schwarzrrthgoid. 
Ich to zatytułowała Notddeutscherko prawdziwymi 
burzycielami pokoju, którzy się przyczynili do 
odgraż *nia się bezsensownegu państwu, z którem 
najściślejsza przyjaźń łączy Niemcy.

Taka odprawa od Bismarka, i to w sam 
dzień spotkania oię monarchów bprzjmierzonych 
państw, to gorżka pigułka. Nic dziwnego, że się 
po niej Nowej Pressie zrobiło słabo, i że w tem 
usposobieniu wydała na świat koncept, o którvra 
powyżej była mowa.

Że Nowa Presse, polemizując a Nurddeutscher- 
ka , broi?1' patrjotyzmu tu-nerów, a napada na Po
laków, Czechów itd., nikogo zaiste nie zadziwi. 
W argumentacji i kłamstw sobie me żałuje. 
Twierdzi np. iż dziennim polskie oświadczyły się 
„przeciwko zbliżeniu ekonomicznemu Niemiec*, 
nibyto z szowinizmu narodowego, kiedy raczej 
prawdą jest, iż dzienniki te kwestję tę traktowa
ły i traktują bardzo przedmiotowo, i za związ
kiem celnym z Niemcami się oświadczyły.

Nowy to dowód, że Nuwa Presse i do kłam 
stwa, które z łatwością natychm iast skonstatować 
można, się ucieka, aby tylko osiągnąć cel przedsta
wiania Polaków jako niebezpiecznych i zohydze
nia polityki hr. Taaffego.

Przegląd polityczny
Lwów d. 10. sierpnia.

(ApologJa grecko-wsehodnleg-u kousystorza w Czer- 
niowcach. — Doniesienia o mającym nastąpić zjeć-. 
dzie cesarza anŁtrjackiego i carem. Zaprzeczenie 
berneńskiej gazety półurzędowej, jakc spotkanie 
nastąpić miało w Kromieryżu. Doniesienie Olm. 
Ztg Posiedzenie oiomnnieckiej Rady miejskiej. — 
Uwagi Mortdng Post z okazji zjazdu cesarza au- 
strjackiego z nieraieckiem w Gasteinie. Widoczne 
objawy chęci zbliżenia się do związku państw 
środkowo-europejskich. — Fremdenblatł rozwiewa 
obawy z powodu zjazdu cesarza anstrjackiego z 
carem. — Akcja państw neutralnych w zatargu 
anglu-rosyjskim. — Ukaz króla Milana, ogłasza
jący stan oblężenia w okręgach!, cierpiących 
od rozbójnictwa. Napędy burd albańskich ne te 
rytorium serbskie. — Agitacja komitetów panbni- 

garskich w Starej Serbii na polu szkolnictwa).

Przed kilku dniami zamieściliśmy odpowiedź 
jednego z najszanowniejszych z.omków naszych 
na Bukowinie na „A p o l o g i ę *  g r e c k o -  
o r  j  e n t a 1 n e g o k o n s y s t o r,-z a w C z e r- 
n i o w c a c h ,  w nam iętny sposób, a zgoła bez
podstawnie rzucającą się na nasze społeczeń
stwo.

„Apologia ta — pisze Gazeta Polska czer- 
niowiecka — wywołuje coraz większą sensację 
w społeczeństwie bukowińskiem, jak to widzimy 
z mnóstwa listów, które nas ze wszech stron do
chodzą z wyrazami najwyższego zdumienia. Ła
two to było przew.dzieó 1 kto wie, jakie wśród 
innych okoliczności no ogłiby wywołać skutki tak 
niewczesna iskra, rzucona pomiędzy ludność! A, 
niestety, widz'my, iż autorowie broszury wcale 
nie pragnęli łagodzić skutków swego słowa! A- 
pologię (wydaną tylko w niemieckim języku) 
przesłano najpierw w formie adresu do prezydjum 
m inisterstwa w W iedniu pismem konsystorza; z 
dnia 2. lipca b. r. liczba 2. Następnie zaś ks. 
metropolita wydał do orjent. duchowieństwa ca
łej Bukowiny arcypasterski cyrkularz (w języ
kach rumuńskim i ruskim) do 1. 39. W cyrku- 
larzu tym poucza gier, jak ma pracować około 
dobra swej cerkwi i zarazem dołącza dle każde
go parocha egzemplarz rzeczonej Apologii. Tym 
sposobem ziarno walki znajduje się w rękach 
tysięcy ludzi, wywołując u jednych fanatyzm i 
nienawiść, u drugich zaś smutek i oburzenie. 
Niebezpieczny to m anew r!...

Uczyniliśmy bardzo dobrze, wymieniając z 
całą rezt rwą K r o m i e r y ż ,  jako miejsce s p o t 
k a n i a  s i ę  c e s a r z a  a u s t r j a e k i e g o  z 
c a r e m .  Półurzędowa Brunner Morgenpost przy
nosi bowiem na czele numeru następujący ko
munikat :

„Wieczorne pisma tutejsze (berneńskie) za
mieszczają telegram y z Kromieryża, donoszące o 
czynionych tam przygotowaniach rzekomo cniem 
przyjęcia c<»ra. P^nunio całej stanowczości tych 
doniesień utrzymują niemniej stanowczo w ko
łach dobrze poinformowanych, że zwykle w ta
kich razach w ym ięta zdań pomiędzy dworami 
me doszła jeszcze tak daleko, aby miejsce spot
kania monarchów można było j j i  dziś definity
wnie oznaczyć. W kołach tych me uważają za 
nieprawdopodobne, że przygotowania te czynione 
są tylbo au cas que, i że może równocześnie za
rządzono je na innem miejscu.

„Przy takim stanie Tzeczy jest widocznem, 
jak  małą wartość mają doniesienia pism, odno
szące się do zjazdu, jaa  np. wiadomość, że tak
że obie cesarzowe i następca tronu wezmą u- 
dział w zjeździe. Ma się do czynienia z czczemi 
domysłami, a bynajmniej z stanówczemi dyspo
zycjami dworu.*

ulmUtzer Ztg , organ księcia-arcybiskupa oło- 
munieckiego, ks. Fiirstenbergr., donosi, że zjazd 
nastąpi' pomiędzy 26. a 30. im. Czesi pizygoto- 
wywać mają uroczyste pochody z banderjami na 
przyjęcie cara (?!). Sekretarz dworski Raucfc przy
jeżdża do Ołotńóńca dziś w poniedziałek, a wiel
ki ochmistrz ks. Kohenlohe we środę.

W sobotę popołudniu odbyło się nadzwyczaj
ne posiedzenie ołutnunieckiej Rady miejskiej, n a  
którem burm istrz Bojakowski zakomunikował 
zebranym członkom wiadomość o zjezdzie ce
sarza austrjaekiego z carem, i przedłożył Radzie 
projekt odpowiedniej odezwy do m.esżkańców i 
program przyjęcia cara. Wszystko tc czynione 
było w takim duchu, jak  gdyby zjazd naotąpić 
m iał w Ołomuńcu.

Z  powodu w i z y t y  ceuarza Franciszka Jó 
zefa u cesarza Wilhelma w G a s t e i n i e  Mor- 
mng Post czyni następujące uw ag i:

„Związek moearstw środkowych odwrócił w 
ostatnich trzecb latach niejednokrotnie niebez
pieczeństwo wojny ile razy ehwiejna politvka 
Uladstona pobudziła do intryg i manewrów inne 
mocarstwa, które w zaburzeniu pokoju europej
skiego miałyby więcej do zyskania, niż do stra
cenia. Związek mocarstw środkowych, którego 
głównym celem jest utrzymanie pokoju, pośre
dnio wprawdzie, ale istotnie nabiera przez to 
siły, że obecnie istnieje w Anglii rząd. zdecydo
wany zagraniczną politykę W. Brytanii prowa
dzić wedlo jasnego i ściśle określonego programu.

„Związek między AusGo-Węgrami a Niem
cami nie m iał na celu polityki zaczepnej, cho-
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Wspomnienia z gór.
Skreślił 

M. A. Barta.

(Dokoiiczeuie).

Niżej nieco szczytu Howerli, wpół skaliste 
Miejsca ozdabiał ogródek kwiatów alpejskich, 
tysiące dzwonków chwiało nadobne swe niebie- 
ttie  główki, całując ukradkiem suieżystą sasankę. 
Między uiemi rozsiedliła się cała rzesza drobnych 
Pfzetaczników, a z brzegu niby na straży stał 
Sztywny ja s k ie r , co swój duży liść przewiesił 
♦'fzez środek jak tarcza i wielooki łomikamień, 
p ielący  sobie liczne wianki pod stopy. Ponad 
^ćm i, niby starszyzna wznosi się poważny to- 
)M _  miga złotym kołpakiem smutny zawilec.

obok pomornik lekarski mieniący się tez 
^fąsam kupalnikiein, celuje prosto w niebo swem 
le lk ie m  okiem bodziszek i zazdi osnie spoziera 
\p o d  oka. Lecz otóż i ten włóczęga tu, brodaw- 

mleczowy, słusznie także podróżnikiem na
dany, co się aż z dolin tu przywlókł, aby się 

^°iywić przy sutym stole biesiadników górskich. 
A jednak gościnni — nie odpychają natręta.

Już przeszło godzinę byliśmy na szczycie, a 
s?ało nam się ,  żeśmy ledwo przed chwilą nań 
wdrapali. W powietrzu cicho było. Wszyscy 

’VVitżaliśmv się za szczęśliwych — kiedy taka 
!■ ^śliczna pogoda sprzyjała — bo do na-
8 P* rzadkich /yp-dków należy, aby najwjższy 
2czyt Howerla nie był zamglony. Dawno już

minęło południe to też z żalem opuszczaliśmy . > 
cudowne i malownicze miejsce i schodziliśmy 
na dół, bo tego jeszcze dnia mieliśmy być pod 
D.mcerzem, gdzie u stóp jego rozsiadło się gór
skie jezioro.

Z Howerli zboczem węgierskiem postępowa
liśmy ku Dancurzowi, nie czując prawie znuże
nia, zamierzaliśmy nawet dosięgnąć jeszcze szczy
tów Pip-Iwana, ale obliczywszy się z czasem, 
przekonaliśmy się, że pospieszyć musimy, boh\ 
nam  zabrakło dnia na odwrót do schroniska — 
a w nocy wcale nie mieliśmy chęci błąkać się 
po krainie niedźwiedzia. Właśnie schodziliśmy 
nad jezioro, kiedy z przeciwnej góry doleciał nas 
głos melancholijnej trembity. Było coś dziwnie 
uroczego w tej melodji tek prostej, a jednak tak 
pięknej i rzewnej. Dodać muszę, że tem bita jest 
to długa cienka fujara, nieco lejkowato rozsze
rzona na końcu, a sporządzona w ten sposób, że 
przystosowywane do siebie i miękkie deszczułecz- 
ki świerkowe lub jodłowe, są- na zewnątrz korą 
brzozową mocno obwinięte, i tak tworzą całość. 
Opow iadali mi Huculi, że do zrobienia trembity 
nadaje się najlepiej to drzewo, które rosło nad 
szumiącym potokiem. To ich przekonanie, zdoby
te pewno długiem doświadczeniem, wiedzione 
zresztą nieświadomem przeczuciem, jest, jak się 
zdaje uzasadnione Szum bowiem wody, przeno
sząc wciąż fale głosu do jodły, czyni jej drzewo 
muzykalniejszem. Wszak dobroć skrzypiec zwięk
sza się z czasem przez ciągłe i długie używanie.

Właśnie skończył grajek swą piosnkę, gdy 
myśmy stanęli nad jeziorem. Rozmiarów jest ono 
niewielkich; huculi twierdzą, że bardzo głębokie, 
jakkolwiek przekonaliśmy się, że tak me jest.

Podjąwszy mały kamyk, chciałem nim  rzucić do 
wody, a przestraszony nasz hucuł - przewodnik 
rz e k ł: „Ach ne kidajte panoń^u, bo ono sia może 
rozhniwaty i sprowadyty burju i hromy.* Usza
nowałem jego przekonanie i nie zamąciłem spo
kojnej powierzchni jeziora.

Wieczór już nadchodził. Zdążaliśmy wprost 
do schroniska, do którego wróciliśmy późno już 
nocą po kilkugodzinnem błądzeniu. Później na
stąpił szereg dni pochmurnych, słotnych, zale
dwie od czasu do czasu przeplatanych pogodniej- 
szem niebem. Wśród niestałej pogody,, robienie 
dalszych w górę wycieczek jest niemożliwe. Ogra
niczyliśmy się więc na miejscach schroniska po
bliskich, w lasach wzdłuż Prutu i na sąsiednich 
połoninach.

Co do roślinnej szaty Czarnohory, to ude
rzają tu przedewszystkiem dwa czynniki, dwie 
formacje roślinne, jeśli się ^  wyrazić w dno : 
jest to formacja drzew i traw*, lasy, a nad ich 
górną granicą położone połonin,,

Lasy tworzy przeważnie swiem, podczas gdy 
inne drzewa jak jodła, buk, klon jaworowy i ja 
rząbek odgrywają rolę bardzo podrzędną w pań
stwie leśncm. Jakież to rozległe głuche bory 
świerkowe zalesiły okolicę Brutu, gdzie on je 
szcze jako młodzieniaszek, leuwo swej kolebki, 
wysoko zawieszonej na Czarnohorze , odbiegłszy 
pędzi i skacze po skałach i progach, a wciąż 
jeszcze pod okiem matki Czarnohory. Podobne 
lasy ciągną się i po węgierskiej stronie nad Ci
są i jej dopływami. W tal ich „o borach napo
tyka się na legowiska n i e ^ ^ d a L  Wybiera on 
obie miejsce zaciszne, równe i cokolwiek wznie

sione, aby na wszystkie strony m iał widok wol

ny, a nadto zawsze gdzieś niedaieko potoku. Wy
grzebuje sobie w ziemi zagłębienie na swą dłu
gość i szerokość, otacza je  wałem z kamieni i 
gałęzi, zapełniając i wzmacniając wał wygrzeba
ną ziem ią; a w końcu wyścielił sobie mcllem le
gowisko.

Powyżej gr anicy lasów, ktura w paśmie czar- 
nohorskim osceluje między 14U0 a i5GC metrów 
wysokości, poczyna się krainę połonin, zwana 
także kosodrzewu krainą. Największą przestrzeń 
zajmują tu połoniry. czyli łąki górskie, zwane w 
Tatrach halami. Połoniny zarasta przeważnie ro
dzaj owsa, zwany śmiałknim uariistym .. Jeśli w 
którym roku nie wypasają na połoninie bydła, 
natenczas trawa wybuja na nieb nadzwyczajnie 
gęsto i wysoko, tworząc na schyłku lata, gdy 
kłosy dojrzeją i źdźbła pożółkną, jakby rozległe 
łany dojrzałego zboża. Na bujne łąki natrafia się 
w górach dość często. Ztąd mógł powiedzieć po
eta :

Połonin step na szczytach gór,
Tam trawa w pas się podnosi 
W większych wysokościach rośnie trawa 

mniej obficie, lecz za to wiele ,nnych niższych 
roślin występuje, a na najwyższych szczytach 
przeważają mchy nad trawami.

W krainie połonin rozpowszechniony jest 
kosodrzew — pokrywający rozległem: często pła
tami całe gor stoki. ') J  niego też często nazy
wane bywają wyższe te krainy górskiu, krainą 
kosodrzewu. OK>k niego wybitną rolę zajmuje 
olsza zielona, która najczęściej skaliste szczytów 
zbocz# pokrywa gęstem: zaroślami.

Połoniny traw, a zwykle i kosodraewiny zaj
mują miejsca równiejsze — dzieląc swe panowa

nie jeszcze z droonemi krzewumi, z pomiędzy 
których różanecznik, niewłaściwie różą alpejską 
zwany, zarasta często znaczne przestrzenie.

Pogody w schronisku pod Czarnohorą wy
czekiwaliśmy dni sześć, a niedoczekawszy się już 
tak pięknej, jaka przywitała nas, zaczęliśmy my
śleć o od yoeie. Obmyśleliśmy odwrót iuż nie 
prz62 Mikuliczyn i Worochtę — ale przez Ża
bie. Z tęsknem i żałośnero uczuciem pożegnaliś
my zazierającą nam w oczy Howerlę 
„Żegnaj, do widzenia! potężna Czarnohora!
»)byś zawsze była tak piękna jak  dzisiejsza pora, 
Gdy znowu Łn będzietu, by twych czarów światy 
Badać dalej i poznać twe w całości szaty*.

Przez połoninę Marinewską weszliśmy w do
linę srebrnego Czeremosza, a nie zdążaliśmy do 
Żabia. W Żabi sm noc nas zaskoczyła. Na pogo- 
dnem niebie świecił księżyc. W tern oświetleniu 
czarownic nam się przedstawiła ta górska oko
lica, Po doiinaeh rozchodził się ten miły i tak 
okoiicom górskim, charakterystyczny zapach dymu 
jałowcowego i swterkowego, który nas zawsze 
witał, ile razy zbliżyliśmy się do wsi, lub prze
jeżdżali koło chat, stojących samotnie.

Dnia d u g ięg o  wsiedliśmy na wózek i dziel
na para hucjj* tow unosiła nas szybko do Koło
myi, a myśląc o minionej przyjemności wśród 
gór, powtarzaliśmy wraz z poetą:

Wszystko w nich dzikie, tak endne zarazem, 
Źe snów czarownych zda się być obrazem



dziło mn jedynie o utrzymanie istniejącego po- 
i zadku rzeczy. Każdemu państwu w Europie by
ło wolno przystąpić do tej ligi — uczyniły to 
Włochy przedewszystkiem. Gdyby Anglia poszła 
była za ich przykładem, nie bylibyśmy słyszeli 
nie ani o Angra Pequenie, ani o Nowej Gwinei. 
Ks. Bismark nie byłby zm usił Anglii do rozwią
zania aliansu z Portugalia, i A nglia byłaby po
została wyłączną panią na zachodniem wybrzeżu 
Afryki. W sprawie państwa Kongo nie byłaby 
doznała Anglia upokorzenia. Nie miałaby też 
Francja zachęty do operacyj w Chinach na nie
korzyść Anglii, a kwestja egipska byłaby już od- 
dawna ku powszecnnemu zadowoleniu uregulo
waną.

„Gdyby p. Gladstone był się przyłączył do 
tej ligi, nie byłoby się w ks. Bismarku zrodziło 
podejrzenie, że między Anglią, Rosją i Francją 
nastąpiło porozumienie, a i my nie mielibyśmy 
żadnych wątpliwości co do istoty postanowień na 
zjeździe skierniewickim. Pp. Gladstone i Gran- 
ville pozostawili obecnemu rządowi bardzo smu
tny spadek, zobowiązując go dalszego ciągu ro
kowań z Rusją i zakończenia nieporządków w 
Egipcie. Nie zobowiązali go atoli do dalszego 
kierowania się ich chwiejną politykę.“

Zjazd cesarza austrjackiego z carem uledz 
może najrozmaitszym, a szkodliwym dla polityki 
austrjaekiej komentarzom. Powstać może z je 
dnej strony obawa, że pokojowa polityka, inau
gurowana nawiązaniem ściślejszych stosunków 
pomiędzy Austro-W ęgrami a Niemcami, uledz 
może zmianie — z drugiej strony zaniepokoić 
się może opinia publiczna w Niemczech, że spot
kanie się cesarza austrjackiego z carem wpłynie 
niekorzystnie na dotychczasowy, przyjaźny sto
sunek do siebie dwu mocarstw środkowej Europy.

Obawy te pospiesza rozwiać półurzędowy 
Fremdenblatt, informowany — jak wiadomo — w 
m inisterstw ie spraw zagranicznych.

„Gdy podjęte zostały — powiada — pierw
sze kroki ze strony gabinetu petersburgskiego ku 
zbliżeniu się do związku dwóch cesarzy i przy
jęte zostały równie życzliwie przez gabinety wie
deński i berliński, część opinii publicznej w Au- 
stro-W ęgrzech przejęła się obawą, że przystąpie
nie Rosji do związku narazić może na osłabie
nie stosunek pomiędzy Niemcami a Austro-W ę
grami.

„Trudno, aby sta ł ktoś jeszcze na tem sta
nowisku. Trudno, aby ktoś mniemał, że hr. Kal- 
noky nie znajdzie podczas tegorocznej wizyty w 
Barcinie przyjęcia tak serdecznego, jak  po inne 
lata, ponieważ pomiędzy odwiedzinami jego ze
szło — a tegorocznemi legły Skierniewice. Je 
żeliby jeszcze miał ktoś wątpliwość jaką pod tym 
względem, to niech zważy, ze hr. Kalnoky jedzie 
na Barcin do Kromieryża, a nie odwrvtuie. Zbli
żenie się Rosji do związku dwucesarskiego jest 
tylko najpożądanszem uzupełnieniem celu tego 
związku. W tym też duchu powitają ludy Au- 
stro-W ęgier władcę północnego mocarstwa, jako 
gościa, przyjaciela i alianta swego cesarza."

Ciekawe szczegóły o poparciu, jakiego w za
targu swym z Anglią doznała Rosja ze strony 
Turcji, podaje berliński korespondent ik/os/c. Wiedm, 
„Pomoc ta, są słowa korespondencji, wynikła w 
skutek nacisku w Konstantynopolu przez Niemcy 
i Austrję, popartych przez Francję, o zamknięcie 
cieśnin dla flot wojujących mocarstw. Dowiaduję 
się, że Porta nietylko stanowczo usłuchała rady 
państw neutralnych, ale w ostatniej chwili sam 
sułtan objawił zamiar, na wypadek groźnego 
zwrotu stosunków, wystąpić z żądaniem o po
stawienie międzynarodowej flotylli w Dardane- 
lach, podczas gdy flota turecka broniłaby wstępu 
do Bosforu. O ile słychać, usposobienie takie w 
Konstantynopolu nie jest obcem rządowi angiel
skiemu, a prawdopodobieństwo rzeczywistego 
zamknięcia Dardanelow, niezmiernie ostudziło w 
Anglii zapał stronników wojny.

„Działalność w tym wypadku państw neu
tralnych jest jedną z najfortunniejszych kombi- 
uacyj dyplomatycznych, a przyszły historyk w 
wysokim stopniu zajmie swych czytelników opo
wiadaniem o jej powstaniu, rozwoju i skutkach, 
pierw sza myśl i cały jego plan tej kampanii 
dyplomatycznej, włącznie z wystawieniem mię
dzynarodowej flotyll, jak własnością dyplomacji 
rosyjskiej, urzeczywistnienie zaś jej przeważnie 
przypadło w udziale dyplomacji niemieckiej. Ze 
stanowiska rosyjskiego, kombinacja ta wydaje 
się w pewnych sferach mieczem obosiecznym; 
mniemam jednak, że przedwczesnem byłoby już 
teraz oceniać wszystkie jej możliwe następstwa; 
na razie wystarczy skonstatowanie, że powiodła 
się ona zupełnie w kierunku chwilowego osło
nięcia najbardziej odkrytych granic Rosji, a tem 
samem stanowczo wpłynęła na powstrzymanie 
wybuchu wojny, co właśnie było jedynym jej 
celem."

Z powodu ciągle wzrastającego r o z b ó jn ic -  
t w a w S e r b i i ,  którego ofiarą padł nawet de
putow any Welko Jakowlewicz, wydał król Milan 
ua podstawie uchwały rady ministrów ukaz, o- 
głaszający stan oblężenia w okręgach uszyckim, 
ezaczackim i w kilku powiatach okręgów Walew
skiego i pożarewieckiego.

Ludność Serbii cierpi nie tylko od swoich, 
ale i od a l b a ń s k i c h  r o z b ó j n i k ó w .  Na
pady band arnauckich ponawiają się ciągle. Tak 
n. p. dnia 5. b. m. wpadła jedna taka wataha 
zbójecka na terytorjum  w okolicy Kurszumli, a 
wdarłszy się na 30 kilometrów w głąb kraju, 
splądrowała wieś Lebanię. W starciu z przyby
łymi żandarmami padł jeden żandarm, a jeden 
Albańczyk otrzymał ranę. Żandarmi musieli u- 
stąpić przed przewyższającą liczbą Arnautów, 
którzy nabrawszy moc łupów , umknęli następDie 
za granicę.

Nadeszłe do Belgradu autentyczne informacje 
konstatują, że k o m i t e t y  p a n b u ł g a r s k i e
w S t a r e j  S e r b i i  rozwijają obecnie żywą agi
tację na polu szkolnictwa, - zakładając nowe 
szkoły i zastępując nauczycieli serbskich bułgar
skimi. Serbską młodzież starają się zwabić do 
szkół swoich, udzielając naukę i wszelkie przed
mioty i środki do nauki bezpłatnie.

Fakta te wywołują w kołach serbskich wiel
kie niezadowolenie.

jezuicką, polską i katolicką propagandę, a jedno
cześnie unicestwić narodowość ruską na Buko
winie — to trudno.

„Chociażby rząd jak  najbardziej sprzyjał Ru
munom, nie podejmie się przeprowadzić tego, 
c^ego żąda metropolita z konsystorzem, gdyż mu
si się kierować prawem, które jest fundamentem 
państwa.

„Metropolita musi zadowolić się jednem  z 
dwojga. Albo uznać prawa ruskiego ludu prawo
sławnego i z jego pomocą stawić czoło wszelkiej 
obcej propagandzie, albo, nie uznając praw tej 
narodowości, ograniczyć się własnemi rumuńskie- 
mi siłami i toczyć walkę z tak potężnym prze
ciwnikiem, jakim  są jezuici, urszulanki, Polacy 
ze swojem duchowieństwem, a w dodatku Niem
cy i żydzi.

„Dziwimy się, że metropolita bukowiński nie 
widzi tego, czyli też nie chce w idzieć!

Będąc posłem do Rady państwa, mógł wy
stępować przeciw prawom ruskiej narodowości i 
łączyć się z kołem polskiem, ale zostawszy me
tropolitą i arcypasterzem prawosławnego ludu 
bukowińskiego, powinien być wzorem braterskiej 
zgody, powinien troszczyć się o dobro swego ko
ścioła i owczarni.

„Uczyńcie, Wasza Przewielebność, z konsy- 
storza bukowińskiego religijną a nie p o l i t y 
c z n ą  twierdzę; stańcie na stanowisku arcybi
skupa nie zaś Rumuna i rumuni^atora ; popierajcie 
obie krajowe narodowości w ich okręgach, za
lećcie duchownym, aby byli rzeczywistymi pa
sterzami i przyjaciółmi swojej trzodki, nakażcie 
im nieustającą troskliwość o dobro takowej, za
prowadźcie pokój i zgodę wśród owczarni Wa
szej obu narodowości; a wówczas zbytecznem 
będzie domaganie się od rządu spełnienia żądań, 
których on wykonać nie może, a które mogą 
być spełnione przez obie prawosławne narodo
wości."

Cieszyć nas tylko może, że organ „Russkoj 
Rady" przyszedł do przekonania, chociaż przy 
pomocy stosunków bukowińskich, że w państwach 
europejskich nie da się łączyć sprawa religii ze 
sprawą narodowości, i że me wolno jest używać 
pierwszej jako broni politycznej.

wych niesnasek jest niezbędnie konieczne ze 
względu na samo dobro fundacji.

To też zdaniem naszem, jedyną drogą do 
zniszczenia agitacyj przeciw kuratorowi, jest po
zyskanie nadal poświęconego sprawie współpra- 
cownictwa p. Starkla. W ten sposób odbierze się 
intrygantom  zarzut jawnie przez nich podnoszo
ny, położy się tamę dalszym zjadliwym wyciecz
kom, zwróci się opinię na korzyść nowej kurato- 
rji, a w skutek tego dobre chęci tejże staną się 
zrozumiałemi dla publiczności, co da jej siłę mo
ralną wśród naszych stosunków urzędowych, i 
zapewni Zakładowi drohowyzkiemu dalszy pomyśl
ny rozwój.

Z Wenecji.

N Pi u tom przeciw „ApolDfcJl 
konsyntorza grecko - wsckodolego 

na Bukowinie.
Stanowisko, jakie zajął przez tę broszurę 

konsystorz gr. wschód, czemiowiecki jes t dosta
tecznie znanym naszym czytelnikom tak z roz
bioru szczegółowego, pomieszczonego w naszej 
Gazecie, jak i z dzisiejszej wzmianki o broszurze 
w naszym Przeglądzie Polił.

Now. Protom swoją krytykę „Apologii" koń
czy następującemi zdaniami.

„Myśleliśmy, że wypadki ostatnie otworzą 
oczy ks, Morarm-Andrejewiczowi, tak się jednak 
nie stało. Z „Apologii" widać, ie jak nie uzna
wał Rusi na Bukowinie, tak i teraz jej nie u- 
znaje, a wszystko chce widzieć rumuńskiem. Lecz 
„dwa grzyby w barszcz" to za wiele. Usunąć

Zakład drohowyzki.
Podając sprawozdanie z dorocznego popisu 

w zakładzie drohowyzkim, jaki się odbył tl. 1. 
bm., ograniczyliśmy się do przedmiotu, pomija
jąc  to, co innych okolicznościowo zajęło, a mia
nowicie zajście z zaproszeniem pewnej osobisto
ści, której na popisie widzieć nie pragnęła ani 
dyrekcja zakładu, ani inni nauczyciele, ani tez 
reszta zaproszonych gości.

Dotąd było zwyczajem, że zaproszenia na 
popis wysyłała kuratorja w porozumieniu z dy
rekcją. Tego roku stało się inaczej. Kuratorja 
urządziła to na własną rękę i zaproszenie do
stało się owej niepowołanej osobistości, a sku
tek tego był taki, że dyrektor zakładu p. S tar
kę! nie pojawił się na popisie, a katecheta miej
scowy oświadczył, iż wychowanców egzaminować 
nie będzie i dalszego nauczania religii w* zakła
dzie drohowyzkim się zrzeka.

Zajście to, godne w każdym razie ubolewa
nia, rzuciło światło na panujące w łonie zarządu 
rozterki, a nie wspomnieliśmy o nich w sprawo
zdaniu z popisu, aby nie wywoływać deprymują
cego wrażenia, które i tak ze sprawozdania prze
bijało, choei&ż sam wynik popisu niemal mc do 
życzenia nie pozostawiał.

Ubecnie jednak, skoro zajście to, będące na
stępstwem licznych innych nieporozumień, zo
stało przez dzienniki przed forum wyciągnięte, 
a zarazem gdy się już po części namiętności 
wskutek samego upływu czasu uspokoiły — uwa
żamy za odpowiedne w skazać: o ile niesnaski 
podobne rozstrajają edukację, a przy tej sposob
ności podnieść dotychczasowe zasługi dyrektora 
zakładu drohowyzkiego i zwrócić uwagę ua dobre 
chęci nowego kuratora fundacji skarbkowskiej.

Ze wszelkie niesnaski i nieporozumienia 
między kuratorja a dyrekcją zakładu, a szcze
gólnie niesnaski na jaw wyprowadzane, przyno
szą tylko szkokę samemu zakładowi, podkopują 
powagę zarówno kuratorji jak dyrekcji, oddziały- 
wują niekorzystnie na edukację wychowańeow 
instytutu, zniechęcają jedną i drugą stronę do 
dalszej dbałości o dobro zakładu - to rzecz tak 
jasna i pewna, że dowodu wcale nie wymaga -  
i wie o niej każdy.

A czeraże się dzieje — że mimo tej świa
domości złego — niesnaski te istnieją ?

Owoż otwarcie powiedzmy, że stoją one in
trygami.

Niezaprzeczoną rzeczą jest, że zakład droho
wyzki, o ile to w danych warunkach możliwe, 
odpowiada swemu zadaniu; wiadomem jest rów
nież, że uczniowie zakładu w prawdziwie oby
watelskim duchu są wychowywani; pewnem jest 
niemniej, że wychowańcy zakładu u wszystkich 
znających się na rzeczy cieszyli się i cieszą opi
nią dobrych i wykształconych rzemieślników, a 
więc, że ziarno oświaty i podniesienia rękodziel
nictwa, rzucone hojną dłonią śp. fundatora, nie 
padło na płonną glebę, ale należycie pielęgno
wane przyjęło się, a pod troskliwą opieką dyrek
tora zakładu p. S tarkla rozkrzewiało się pomyśl
nie i wydaje owoce na pożytek wychowańeów- 
sierót, a pośrednio i całego społeczeństwa.

Zasług tych dyrektora p. Starkla zapozna
wać się nie godzi — i sądzimy, nikt do tego nie 
zmierza.

Z drugiej znowu strony nikt nie ma prawa 
do powątpiewania o dobrych chęciach kuratora, 
jak  niemniej do ukracania praw jego. I owszem, 
on ma nietylko prawo, ale i obowiązek czuwać 
nad rozwojem instytucyj, należących do fundacji 
skarbkowskiej, i zaprowadzać reformy, jakie uzna 
za potrzebne, ale z obowiązkiem tym połączony 
jes t też i drugi jeszcze: zużytkowania tych wszyst
kich sił, jakie mogą być pożyteczne dla dobra 
zakładu, a de takich właśnie zaliczamy współ- 
pracownictwo p. Starkla.

Ono bowiem daje na podstawie dotychcza
sowych jego zasług około dobra zakładu droho
wyzkiego, gwarancję dalszego rozwoju tej insty
tucji, a zarazem umożliwia urzeczywistnienie go
rących chęci kuratora w kierunku podniesienia 
i U idu do możliwej wysokości.

M itąjąc nowego kuratora, gdy obejmował to 
zaszczytne stanowisko, wyraziliśmy swe przeko
nanie, że go czekają niemałe trudności; później 
pierwsi w y stąp ilib y  przecjw omawianiu w dzien
nikach pojedynczych jego zarządzeń bez przed
staw ienia całości zamierzonej reformy, a dziś 
zwracamy się do niego z praktyczną radą ko u- 
sunięciu owych intryg rozszerzanych tak silnie, 
że stały się juź obecnie publiczną tajemnicą. 
Złośliwe te, a pewnie i nie bez celu wymierzane 
przeciw kuratorowi intrygi, nieprzytaczające ja 
wnie niczego prócz zachwianej harmoińi w za
rządzie instytucji, sięgają dalej, jakby się na po
zór zdawać mogło, a co rychlejsze usunięcie o

Wenecja d. 7. sierpnia.
Ulewne deszcze z grzmotami i burzą, które 

tu przez cztery dni z rzędu trwały, nie dozwo
liły były mnzyce wojskowej grywać ną placu św. 
Marka, i przeto śpiewy polskie w niedzielę wie
czór w przytomności króla nie mogły być nie
stety powtórzone ; w poniedziałek król wyjechał. 
Atoli la Yenezia, która rano wychodzi, nietylko 
że je zapowiedziała była na niedzielę, ale po
dała nawet w swojej kronice dość długie o nich 
objaśnienie, by uwagę publiczuości na nie zwró
cić. Wytłumaczyła Włochom pieśń Ujejskiego, 
nmieśeiła przekład pierwszej strofy „Boże coś 
Polskę", i opowiedziała jak za pieśń legionów 
polskich we Włoszech, dziś w ich własnej ojczy
źnie idzie się na Sybir. Nadto jeden z naszych 
rodaków, chcąc sprostować błędy pierwszego wy
konania muzyki, porozumiał się z władzą woj
skową i przypuszczony został do koszar lOgo 
pułku, gdzie przez cały ranek sam kierował mu
zyką, ucząc ją  polskiego rytmu, kolorytu i zacię
c ia /  Włoscy żołnierze ze zdumiewającą pojętno- 
śoią i artystycznem poczuciem swego narodu po
chwycili od razu wszystkie narodowe piętna i 
odcienie muzyki polskiej, tak iż pieśni Ujejskiego 
i Felińskiego jak  równie mazur Dąbrowskiego 
nie mogłyby być lepiej i trafniej przez muzykę 
polską wykonane. Załączam tu pomieniony arty
kuł z dziennika la Ymezia, a oraz urzędowy 
program muzyki wojskowej z liczbą pułku, krzy
żem sabaudzkim i koroną królewską. Program 
ten zapowiadał wykonanie naszych pieśni na 
wczoraj wieczór, oznaczając je dokładniejszym 
tytułem „Hymnów patrjotycznych polskich'1, inni 
pałriottici polacchi.

Jakoż wczoraj wieczorem, w święto P rze
mienienia Pańskiego, nasze śpiewy patrjotyczne 
wykonane zostały doskonale i przedziwnie na 
placu św. Marka _przez wyżwymienioną muzykę 
10. pułku piechoty, którego dowódzcą jest dziel
ny pułkownik Sivelli. Nie brakło nawet temu 
wykonaniu powtórnego, przypadkowego, lecz 
szczególnie dramatyczuego wtóru zegara św. Mar
ka, którego brzmienie osobliwe i niezrównanie 
uroczyste zlało się tym razem z „Z dymem po
żarów i z temi polskiemi jękam i, od których bie
leje włos. Muzyka zniewolona była dwa razy po
wtórzyć „Jeszcze nie zginęła." Zapał publiczno
ści był niezmierny. Konsulat moskiewski i Mo
skale, bawiący w Wenecji, musieli się pewnie 
rozchorować i raporta posłać do Petersburga, 
tembardziej, że to wszystko znowu działo się pod 
oknami i w przytomności królowej włoskiej i 
królewicza, któremu nauczyciel pułkownik Ho- 
zjusz, uważający giebie za pół-Polaka, objaśnił 
dzieje legionów Dąbrowskiego i smętną a nie
śm iertelną epopeję ostatniego powstania narodo
wego Polski.

Tymczasem niedzielne objaśnienie, w dzien
niku la i enezia ogłoszone, ściągnęło uwagę Wło
chów, i Bolonia zażądała dla swej muzyki miej
skiej polskich hymnów patrjotycznych, które bę
dą grane także w Palermie, dokąd 10. pułk za 
kilka dni się udaje.

Kroiła Msccia i mitowi
Lwów d. 10. sierpnia.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po
litechnicznej donosi:

W sobotę padał deszcz rzęsisty przerwami, 
w nocy niebo się wypogodziło, rano w niedzielę 
mieliśmy mgłę, potem pogodnie do połndnia, popo
łudniu rosił deszcz nieznacznie, niebo pokryło się 
chmurami, deszcz znowu pada przerwami. Opad 
deszczn wynosił do godziny y. dzisiaj z rana 27,4 
mm. Średnia temperatura soboty była 18,“, nie
dzieli 15,“,, najwyższa wczoraj 22,“, najniższa w 
nocy 10, “4 C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe d. 10. sierpnia: Przy wietrze prze
ważnie zachodnim i średniej temperaturze dnia 
około 13,“ C., pochmurno, powietrze wilgotne i 
słotne, deszcz przerwami.

* Arcyksiązb Albrecht przybył w sobotę po
południu do Lwowa.

* P. prof. dr. A. Czyżewicz wyjechał na kilka 
tygodni do Krynicy. Podczas jego nieobecności 
prowadzi klinikę i zastępnje go w praktyce pry
watnej asystent kliniczny dr. Błotnicki ul. Jag ie l
lońska 12.

* Konfiskata. Ostatni nnmer Gaz. Nar. został 
skonfiskowany za korespondencję warszawską.

Nr. 15. Oj czy zup zabrała c. k. prokuratorja 
za artykuł omawiający ustawę, o odpoczynku nie
dzielnym.

* Mianowania. Mieczysław Baranewski, inspek
tor okręgowy, mianowany został starszym nauczy
cielem seminarjnm nauczycielskiego w Stanisła
wowie. Prof. gimnazjalny w Jaśle  p. Czerkawski 
Jan  profesorem w gimnazjm stauisławowskiem.

* Doktorat. P. Ignacy Dembowski otrzymał na 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora piaw.

* Zaślubiny, W Krakowie w kościele oO. Pau
linów na Skałce, ks. biskup Dunajewski pobłogo
sławił onegdaj związek małżeński między p. S te
fanem Brykczyńskim, obywatelem z ń rolestwa Pol
skiego a panną Anną Pietraszkiewiczowną.

W Tarnowie d. 8. bm. odbył się slnb p. 
Władysława Sapalskiego, urzędnika Tow. wzaj. 
ubezp. w Krakowie z panną Heleną Słowińską.

* Zaręczyny. P. Zygmunt Kolischer, właści
ciel fabryki papieru w Czerlanach zaręczył się w 
Karlsbadzie z panną B ertą Klermanówną ze Lwowa.

* Komitet opieki nad wydalonymi z Prus Po
lakami we Lwowie uprzejmie uprasza pp. marszał
ków Rad powiatowych i burmistrzów miast, aby 
stosownie do odezwy komitetu z dnia 24. lipca 
br. w jak najkrótszym czasie przystąpili do za
wiązania w miejscach ich urzędowania lokalnych 
komitetów Opieki nad wygnańcami z Prus i uwia
domili niezwłocznie o tem komitet lwowski.

Tenże komitet donosi nadto, iż w Krakowie 
znajduje się obecnie wielu bardzo rzemieślników, 
dla których potrzeba wynaleść stosowne pomiesz
czenia. Również w tym względzie upraszamy, 
zgłaszać się do tutejszego komitetu. A dres: P re

zydium magistratu, albo p dr. Roszkowski, se
kretarz komitetu, ul. Kurnicka we Lwowie.

* W sprawie wydalań. Do Thor. Ostd. Ztg. 
donoszą, że Moskale wcale łagodnie się nie ob
chodzą z wydalonym' z Prus Polakami. Osadzają 
ich we więzieniu i trzymają w uiern dopóty, do
póki nie złożą jakiego okupu. Gorzej jeszcze po
stępują sobie ze zbiegami z wojska. Tych biją 
nahajkami, kulakują i wloką od więzienia do wię
zienia, aż ich dostawią do dawniejszego ich puł
ku. Przy nadejściu jakiej partji, porównują prze 
dewszystkiem wystawiony przez władze prnskie 
spis z rzeczywistą liczbą wydalonych i biada ta 
kiemu biedakowi, którego syn lub córka w Pru- 
siech pozostali. Pakują wtenczas całą gromadę 
nieszczęśliwych do więzienia i trzymają ją  aż do 
przybycia brakującej osoby. A jakie są więzienia 
moskiewskie •— to rzecz znana...

MosJc. Wied. przywodzą ciekawe a zarazem 
obrzydliwe informacje w swojej korespondencji 
berlińskiej dotyczące wydalania z Pome -anii, Szlą 
ska, Prus Wschodnich i Zachodnich Polaków, pod
danych rossyjskich.

„Wydalanymi są, najprzód mający udział w 
socjalnej albo politycznej agitacji (Polacy, którzy 
mięszali się za pieniądze do walki wyborczej, albo 
mający podejrzany sposOb do życia (żydzi).

„Największa część wydalanych prosi o odsta
wienie ich do granic zachodnich, udaje się do 
Francji, Szwajcarji, Anglii, Ameryki, nieliczni do 
Anstrji, nikt zaś albo nikt do Rosji (piękne świa 
dectwo dla rządów rosyjskich; p. r.) Nakoniec 
ze wszystkich wydalanych, ani jeden dotąd nie 
ndawał się po obronę do miejscowych przedstawi
cieli Rosji i jej głównej reprezentacji w Prusach 
i Niemczech (ambasady? p, K.)

„Wszystko to doprowadza do wniosku, że ci 
wszyscy, albo prawie wszyscy, co się rozsiedli w 
pogranicznych ziemiach pruskich, poddani rosyjscy 
należeli do związków skompromitowanych w ten 
lub inny sposób w Rosji."

Czytając te doniesienia i insynnacje, płynące 
w prost z poselstwa rosyjskiego w Berlinie 
ugruntowywa się przekonanie wypowiedziane naj
przód przez redakcję Moslcowslc. Wiedomosti, iż 
sprawa wydalania Polaków, jest wynikiem kon
wencji prusko-rosyjskiej ekstradycyjnej i chęci zro
bienia z niej aktn międzynarodowego, obowiązują
cego dla Europy.

* Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Tarnopolu, z grupy większych po
siadłości, rozpisany został na dzień 20. sierpnia 
bież. rokn.

* Na sędziów przysięgłych zostali wczoraj 
wylosowani p p .: Dr. Berger Antoni, lekarz, 
Rentschner Feiwel, właśc. realn., Hescheles No- 
jeui, wł. d., dr. Ćwikliński Ludwik, prof. uniw., 
dr. Gross Piotr, dr. Luca Anzelm, adw., Knauer 
Ferdynand, wł. d., Pins Mojżesz, wl. realn., W er
ner Arnold, kupiec, Momocki Franciszek, ślusarz, 
Werfel Sarnson Feiwel, wł. r., Kesselbauer Emil. 
prok. banku kraj., Fechter Michał, wł. realn., 
Muller Henryk, kupiec, Dębicki Leon, wl. dóbr, 
Merunowicz Teofil, sekr. Rady pow., Janikowski 
Tomasz, wł. realn., Makarewicz Romnald. sekr. 
Towarz. ofic. pryw., dr. Hirschberg Aleksander, 
docent uniw., Matlas Karol, wł. realn., Niezabi- 
towski Włodzimierz, wł. d., Kronik Izaak Wolf, 
wł. realn., Franke Jan, prof. akad., Bieńkowski 
Feliks, inż. Wydz. kraj., Stachiewicz Jan, kupiec, 
Bachman Jakób, wł. dóbr, Muller Antoni, wł. d., 
Szestak Józef, dzierż, d. Lesieniec, Miłaszewski 
Ignacy, zegarm., Klimowicz Jan, wł. realn,, Agid 
M a u ry c y , H z y n k a rz , L e w ic k i  W ło d z im ie r z ,  w ła ś c .  
realn., Bauer Jan, wł. realn., Abrysowski Julian, 
kupiec, Wołodkiewicz Władysław, dzierż, dóbr, 
dr. Wszelaczyński Leon, adw.

Jako zastępcy: Keppel Krzysztof, wł. realn., 
dr. Gussman Izaak, lekarz, Franziak Herach, ku
piec, dr, Janda Franciszek, lekarz, Kulka Zyg
munt, komisant, Balsambaum Jakób, wł. realn., 
dr. Pawęcki Leon, kanc. adw., Lanfer Anczel, 
kupiec, Zipper Abraham, jubiler.

* Pożary W nocy z dnia 3. na 4. bm. spło
nęła w Rzędzinie stodoła wraz z nagromadzonem 
zbożem, własność Wojciecha Trybnlca. Pożar wszczął 
się z powodu podpalenia, a podejrzaną o ten czyn 
zbrodniczy sąsiadkę K. N. spokrewnioną z poszko
dowanym uwięziono.

Tej samej nocy zgorzało w Wojniczu siedm 
stodół mieszczańskich.

* Zmarli. Feliks hr. Roztworowski, zmarł w 
Górce narodowej. — Ks. Cyprjan Nentschil, pro
boszcz z Białej, były kanclerz konsystorza Tar
nowskiego zinąrł d. 30. z. m. — W  Warszawie 
ninarł Jan  Lindner, artysta-rzeżbiarz. — We wsi 
Klnsak Ruda, jak donoszą pisma warszawskie, u- 
rnarł przed kilkn dniami kolonista Huif, żołnierz 
byłych wojsk polskich.

* Zwłoki znalezione. Dnia 1. b. m. znaleźli 
rybacy w Bngn na terytorjum Skomorocha, powia- 
wiatu Sokalskiego, mocno nadpsute zwłoki niezna
jomego mężczyzny, wzrostu słusznego, ciemno blond 
włosów, odziane w żakiet granatowy z dobrej, 
wełnianej, w prążki pikowanej materji, w takież 
spodnie i kamizelkę. W kieszeniach znaleziono 
białą bawełnianą chustkę bez znakn, małą port
monetkę z 7 centami, i pulares skórzany ciemno
żółty z biletem wizytowym Izydora Bergera, prak
tykanta w księgarni. Wskazówki, naprowadzające 
na skonstatowanie nazwiska i pochodzenie tegoż 
nieznajomego, należy oznajmić w tutejszej dyrek
cji policji.

* Jutro we wtorek d. 11. sierpnia: św. Zu
zanny ; — św. Syły 1 Syłjana.

— Rzeszów. (Komitet wsparcia toydalonych). 
Dnia 7. b. m. zawiązał się w Rzeszowie komitet 
celem niesienia pomocy wygnańcom z Prus. W 
skład tegoż weszli pp. Edward Jędrzejowicz, Woj
ciech Kalinowski, August Bobrownicki i Stanisław 
Jędrzejowicz, prezesem obrany został p. Edward 
Jędrzejowicz, zastępcą jego p. W. Kalinowski. 
Komitet ten postanowił się rozszerzyć i zaprosić 
Pp. dr. Zbyszewskiego, Ignacego Wnrma, E. F. 
Arvaya i Władysława Wojnarowskiego na drugie 
posiedzenie, które się ma być d. 14 b. m. Komi
tetowi krakowskiemu, który zapytał się, czyby w 
Rzeszowskiem nie można umieścić kilku rzemieśl
ników, postanowiono odpowiedzieć, że siły gospo
darcze bezzwłocznie umieszczone byćby mogły, co 
zaś do rzemieślników, na razie sprawa trudniej
sza. W tym celn jednak poczyni komitet rzeszow
ski odpowiednie kroki i nie omieszka w najkrót
szym czasie donieść o rezultacie.

— Tarnopol 8. lipca. W okolicy Tarnopola od 
kilkunastu dni pannje rodzaj choleryny, z której 
starsi szczęśliwie wychodzą, dzieci zaś jako wą- 
tlejsze ulegają takowej, skutkiem czego zdarza 
się dość dużo wypadków śmierci. Środki zaradcze 
są przedsięwzięte.

— Z Sambora otrzymujemy od tamtejszego p 
starosty następujące pismo: Sprostowanie. Umie
szczoną w nr. 180 Gaz. Nar. z dnia 8. sierpnia 
b. r. wiadomość: „Z Samborskiego" o pojawieniu
sie w tuieiszvm nowiecie zastraszająco licznych

wypadków wąglika (carbuuculus) u ludzi, uznajl
na podstawie sprawdzeń urzędowych, za zmyślonł

— Z Krynicy piszą nam : Onegdaj za inicj* 
tywą p, Rutowskiego, prezesa lwowskiego Koń 
literackiego, odbył się tu bankiet na cześć posb 
p. Męcińskiego. Szereg toastów rozpoczął p. Zn* 
mirowski, na który bardzo pięknie odpowiedzi* 
p. Męciński. Dalsze toasty wnosili pan RutowsW 
dr. Mars, starosta p. Łoziński, pan Zygmnnt Dt° 
hojowski, p. Pillich, p. Zaleski, prof. Cwiklińsk* 
itd. Wśród różnych toastów wniósł także p. 
ciński na pomyślność braci naszych z Poznański^ 
go, i z pod zaboru rosyjskiego, umiejących 
trudne zadanie polityczne i religijne wypełni*5 
Uczta ta, z której wynieśli wszyscy jak najmils® 
wrażenie, zakończyła się toastem p. S. .Kochaj j 
my się,“

We wtorek 11. b. m. odbędzie się tn bal n*J 
dochód funduszu upiększenia Krynicy. Bal ten z* . 
powiada się bardzo świetnie.

— Z Warszawy piszą do Dziew. Poznań.: W 
sprawie wydalań praskich dużo się tn mówi, ab 
nic się nie robi dla wynalezienia zajęć wygnah 
com. Komitet pomocy, gdyby tu istniał, łatwi 
mógłby rozlokować 10.000 ludzi po zakładać!.' 
przemysłowych kvaju. Tymczasem komitet nie i»^> 
nieje, a rząd się o nie nie stara. Prości robo ’ 
tnicy nie są tak jednak obojętni jak  inteligencja 
bo oto od osób, przybywających z Rudy Guzów 
skiej, dowiaduję się, Ze robotnicy Polacy, pract 
jący w zakładach Ditricha w Żyrardowie, w od 
wecie za rngi poznańskie, postanowili zbić swo" 
ich towarzyszów — Niemców. Było to w sobott- 
Ulice Żyrardowa zaczęły zapełniać się robotnikami 
tu i owdzie zbierały się gromadki lndzi, policja 
więc, przyzwyczajona do strejków żyrardowskicŁ 
w porę ściągnęła pomoc wojskową, p a r ę  osób are‘ | 
sztowała i zapobiegła rozruchom. Następstwen 
tych nieudanych rozruchów było to, że od dłuż
szego czasu bawiący w Żyrardowie Niemcy zaozy' 
nają mówić po polsku i głośno nazywają się Po- 
lakami. Zupełnie jak  żydki po grudniowych za* 
burzeniach w Warszawie.

Szkoda, że wypadek żyrardowski trzymają 
władze w tajemnicy, powinien on bowiem napro
wadzić władze na myśl, że jeśli nie z pocznch-, 
obowiązku, to dla przykładu moralnego dla warstw 
niższych wypada zająć się losem wyguańców.

— Afera Schmeriingowska w wiedeńskiej R a
dzie miejskiej. Radny miasta Wiednia, Simon, po
stawił d. 8. b. m. wniosek, aby placowi przed pa
łacem sprawiedliwości nadać nazwę Schmerlinga. 
Wniosek uchylono, a narada nad nim jest intere
sującą z wielu względów. Wielu członków opuści
ło zgromadzenie, już i tak słabo reprezentowane 
jeszcze w czasie publicznego omawiania tej kwe- 
stji, tak że wniosek, referenta, by wspomniany 
plac ochrzcić mianem Schmerlinga, został wszyst- 
kiemi głosami przeciw 11 uchylony.

Jeden z mówców wyraził się, że należałoby 
wprzód zbadać, czy z a s ł u g i  S c h m e r l i n g a  
d l a  W i e d n i a  s ą  w i s t o c i e  t a k  w i e l k i e  i 
z b a w i e n n e ,  by  t e g o  r o d z a j n  o d s z c z e -  
g ó l n i e n i e  u s p r a w i e d l i w i ć .  Inny z mowcóW 
znowu wypowiedział zapatrywanie, że podziałałoby 
to niekorzystnie na członków Rady państwa, gdy
by dotychczas wy „Reichsrathplatz" (plac Rady 
państwa) ochrzczono imieniem Schmerlinga.

— Konferencja biskupów w Fuidzie rozpoczę
ła się d. 5. bm. krótkiem nabożeństwem przy gro
bie św. Bonifacego. Obecnymi byli: arcybiskup 
Krementz, ks. biskup wrocławski, bisknpi mona- 
sterski, hildesheimski, trewirski, osnabrnckski, lim- 
Durgski i fuldajski, oraz kanonik Schulte jako de
legat biskupa padarbornskiego i K a n o n ik  Redner ■ 
jako dolegut biskupa chełmińskiego. Wszystkie 1 
przeto obsadzone dyecezje były reprezentowane. 
Posiedzenia odbywały się w tamtejszem seminar- 
jum dnehownem, a  obrady trzymane są w tajemni
cy, wszelkie więc o nich wiadomości sa tylko 
czczemi domysłami. W posiedzeniach brali udział 
tylko biskupi i ich delegaci, Protokół prowadził 
jeden z księży biskupów,

— Dziesięć przykazań dla posłów, podaje wy
chodzący we Lwowie Wieniec, jako nadesłane mn 
z W iednia: 1. Nie powinieneś nic innego mieć na 
celu, jak  tylko szczęście i dobrobyt twych współ
obywateli. 2. Coś jako kandydat przyrzekł, tego 
wiernie dotrzymaj, abyś godności posła nie brał 
nadaremnie. 3. Pamiętaj, abyś dzień przeznaczony 
na sesje, tymże całkowicie poświęcał. 4. Czcij 
twych współobywateli, pracując, dla nich nad po
lepszeniem politycznego i materjalnego bytu a l
bowiem oni Cię wynieśli do tej godności; jeżeli 
chcesz i nadal na kkrześle poselskem zasiadać.
5. Nie zabijaj czasu j,różnemi bagatelkami, albo
wiem jako poseł masz dużo ważnych spraw dla 
kraju do załatwienia. 6. Nie bądź zwolennikiem 
obcych ustaw, ale się staraj dla własnego kraju 
odpowiednie przeprowadzić. 7. Nie kradnij czasn 
na sesjach dla ważnych ustaw przeznaczonego, 
albowiem tenże należy wyborcom z którego też 1 
nżytka przed nimi sprawozdanie powinieneś zda
wać. 8. Nie mów przeciw własnym swoim zwolen
nikom, czembyś się może obcemn stronnictwa chciał 
podchlebić na szkodę własnego kraju. 9. Nie po
żądaj obiecanek - cacanek twoich przeciwników, 
ani nie pragnij z nimi sojuszów. 10. Nie pragnij 
ani zysków, ani tytułów, ani honorów, ani rozko
szy, ani żadnej rzeczy, która jest nagrodą słnź- 
bistów lnb samolubów, boś ty oblubieniec twojego 
narodu, i to ci wystarczyć powinno.

— Serbia, Uodług obliczeń statystycznego biu
ra w Białogrodzie, liczyło królestwo Serbskie w 
końcu zeszłego roku: gmin 1407, wsi 3160, miast 
i miasteczek 66, kościołów 527, klasztorów 69, 
budynków rządowych 515, domów gminnych 1364, 
prywatnych domów 268.394; liczba dusz w kró
lestwie wynosiła 1,859.060, w zawodzie nauko
wym było w kraju : szkółek dla chłopców 689, dla 
dziewcząt 91, nauczycieli i profesorów 896, nau
czycielek 295. Zakłady naukowe były uczęszczane 
w ubiegłym roku: przez 42.574 uczniów i 7831 
uczennic, publicznych urzędników było 2230. K o
ściół w Serbii rozporządza 1022 duchownymii 99
mnichami.

Ze statystyki rozwodów. Według ogło
szonych w tych dniach danych, w ciągu pierw
szych miesięcy r. b. wniesiono w Paryżu 234 po
dań o rozwód, z których największa liczba przy
pada na 9. okręg Paryża, zamieszkały przeważnie 
przez ludność zamożną; najmniej zaś podań, (dwa 
tylko), pochodzi a okręgu 13 zamieszkałego przez 
drobnych rentierów i robotników, — W Wiedniu 
zaś w ciągu całego roku 1884, według danych, 
miejscowego biura statystycznego, zażądało roz
wodu 241 małżeństw i z tych w 62 wypadkach 
inicjatywa wyszła ze strony męża, a w 112 ze 
strony żony, a w 77 za zgodą stron obu. N ajstar
szy z żądających rozwodu mężów miał 89 lat, 
żona jego zaś 43; najstarsza żona zaś była już 
w 59. roku życia Najdłuższe z przystępujących 
do rozwodu małżeństw trwało la t 2 1/, miesiąca, 
najkrótsze zaś 4 miesiące i 5 dni.

— Doszło do właściwych rąk 1 Notcoje Wr. 
pisze: „W Petersbnrgn pocztą miejską ktoś w
liście rekomendowanym przesyłał papierek sturu- 
blowy na wsparcie dla pogorzelców miasta Klina.



Przesyłki takie w listach rekomendowanych są 
wzbronione, urzędnik pocztowy, podpatrzywszy pie
niądze w liście, zawiadomił o tem swoją zwierz
chność. "Wyjęto tedy pieniądze, i stosownie do 
przepisn prawa*1, dano rs. 26 owemu urzędnikowi, 
a rs. 76 skonfiskowano.

— Wielka opera W  Paryżu pozyska w nad
chodzącym sezonie zimowym oświetlenie elektry
czne. Zarząd te&trn zawarł jnż w tym celn dzie
sięcioletnią ninowę z towarzystwem Edisona.

— Liczbę podarunków ślubnych ks. Beatryczy 
powiększyła cesarzowa niemiecka zegarem z ber
lińskiej porcelany, z wyobrażeniem kupidyna; nie 
miecki następca tronu z małżonka parą srebrnych 
kandelabrów, ks. Sachsen - Meiningen złotą broszą 
z szafirami, ks. pruska W iktorja złotą bransoletą 
z napisem „Moretta", a księżniczki Zofia i Mał
gorzata porcelanowemi ramami z kupidynem. L i
sta ogólna podarunków, ogłoszona obecnie w or
ganie dworskim, zajmnje kilka szpalt druku.

— Zwrot orderu, w  świecie dyplomatycznym 
ogólną zwraca uwagę zajście, jakie miało miejsce 
w tych dUach w Bukareszcie. Poseł grecki, p. 
Dragum is, wręczywszy na uroczystej andjencji 
królowi Rumunii swoje listy odwołujące, otrzymał 
wielki krzyż ordern korony rumuńskiej. Ponieważ 
jednak za równy wielkiemu krzyżowi ordern Zba
wiciela, jaki posiada p. Dragumis, uważany jest 
tylko wielki krzyż gwiazdy Rumunii, przeto poseł 
grecki uazielone sobie odznaczenie odesłał rumuń
skiemu ministrowi spraw zewnętrznych, dodaj ic, 
iż żałuje niezmiernie, że w RamuUii, przy rozda
waniu orderów robioną jest równica pomiędzy ma- 
łemi a dużemi państwami, co bynąjinni:, nie zda
rza cię w Grecji. Minister spraw zewnętrznych 
kazał wyrazić p. Dragumisuwi z powodu tego zaj
ścia swoje ubolewanie i zapewnić, iż sprawę tę 
przedstawi królowi.

— Paryż d. 29. czerwca. (Rzeźbiarstwo we 
Francji). Dla sztuki plastycznej nastała obecnie 
we Francji świetna bardzo epoka, przynajmniej 
We względzie materjalnych dla jej adeptów korzy
ści. Od czasu istnienia teraźniejszej rzeczypospo- 
litej, władze miejskie Paryża położyły sobie za 
zadanie nabywania modeli gipsowych wystawianych 
corocznie w tak zwanym „Salonie11, a które na
stępnie poleciwszy wykuć z kamienia lnb ulać ze 
spiżu, ustawiają ua nowo budujących się gmachach, 
w miejskich ogrodach, albo na publicznych placach. 
Zarząd miasta, zostawiając do woli rzeźbiarzom 
wybór pomiędzy kamieniem lub spiżem, posuwa 
się jeszcze tak daleko, że w ostatnim przypadku, 
rzeźbiarzom nawet udziela prawo wskazania gise- 
rów, którzy tę pracę wykończyć mają. Co się ty 
czy modelów gipsowych zakupionych w zeszłoro
cznym Salonie przez miasto, to z dziewięciu rzeź
biarzy, czterech wyraziło życzenie, aby ich dzie
ła odlane zostały ze spiżu, pięciu zaś postanowiło 
własnoręcznie wykonać takowe z marmuru albo 
z kamienia wapiennego, dostarczonego z kopalń 
Conflans, Brest, Jura , lnb tem podobnych. Należy 
tn zrobić uwagę, iż wykonanie posągu albo grupy 
z kamienia, o trzecią część więcej kosztuje ani
żeli ze spiżu, z tego więc powodu mirsto ułożyło 
się z artystami, aoy trzy tylko posągi lub grupy, 
były wykonane z marmuru, a sześć ze spiżu od
lane. Wykuto tedy na koszt miasta 1) „Obronę 
ogniska domowego1- przez Boissean; 2) „Młodego 
Fauna11 przez Charpentiera i 3) „Primaverę“ przez
B.ercule’a. Ażeby czytelnikom dać pojęcie o ce
nach, jakie miasto płaci za wykonanie z marmuru, 
kamienia i śpiżn dzieł przeznaczonych na upięk 
szeuie kościołów, gmachów, placów, skwerów itp., 
i*rzyiaczamy szczegółowe cyfry i tak : 1) „Obrona 
ogniska11 z marmnrn kosztowała 18.000 franków; 
2) „Młody Fann" 7.000 fr.; 3) „Primavera“ 7.000 
fr. Ze śpi_m: 4) „Diderot" LbC.ointa 7.800 fr,; 6) 
„Bród11 Lefevra 5.000 fr. 6) „Matka11 Lenois’a 
6.000 fr. 7) „Wybawca" Momboura 6.000 fr. 8) 
„Wyratowany" Rolarda 4.000 fr. i 9) „Harcownik 
Stenera 6.U00 fr. A zatem zarząd miasta Paryża 
za wykonanie z marmurn i śpizn modeli gipso
wych nabytych na wystawie sztnk pięknych 1884 
roku, wydał 90.000 franków. Oczywiście do tej 
snmy nie wchodzą wcale honoiarja, jakie otrzy
mali artyści za swoje modele, tudzież wydatki na 
rysunki architektoniczne do postumentów, na któ
rych dopiero posągi tndzież grupy z marmuru i 
śpiżu zostaną ustawione,

— Polskie zakłady dobroczynne w Paryżu.
Zakład św. Kazimierza miał w r. z. dochodu 
63,636 franków 70 cent., wj datki zaś wyniosły 
69.166 fr. 26 cent. Dla pokrycia deficytu i dla 
zasilenia funduszów Instytucji, zarząd urządza lo- 
leiję. Procenta od kapitałów zakładu, w-ynoszą 
niewiele, gdyż tylko 3.687 fr. Główne źródło do
chodu stanowiły dary, bo wpłynęło z tego źródła 
20.105 fr. Rząd francuski płaci zakładowi rocznie 
19.240 fr. W zakładzie znajdowało przytułek 32. 
starców, oraz pobierało w niem wychowanie 66 
dziewcząt i 18 chłopców. Dziewczęta po ukończe
niu wychowania umieszczane są najczęściej w kra
ju, gdzie znajomość języka francuskiego ułatwia 
im znalezienie zatrudnienia. Zakład mieści się 
przy nlicy dn Chevaleret 119. Istnieje też w P a
ryżu od 22 lat Instytucja Czci i Chleba, mająca 
na celn wypłacanie emerytury i wsparć jednora
zowych niezdolnym do pracy. Instytucja ta czer
pie swe dochody głównie z dobrowolnego opodat
kowania członków popierających ją. -TW. marsza
łek krajowy galicyjski przysłał 6.091 fr. na pen
sje i wsparcia. Sekretarzem instytucji jest pan 
Rustejko.

— Obfitość mężu W. Amerykanka p. Nellie 
Yourez, Baker, PLilips poślubiła w rokn 1882 
r. Yourex, lecz żyła z nim tylko, jeden dzień, po- 
czem odebrali ją  rodzice. Yourex opuścił okolicę, 
a ponieważ nie dawał żadnych o sobie wiadomo
ści, Nellie wyszła w r. 1883 za p. Jana Baker, 
który ją  po kilku tygodniach opuścił, będąc jnż 
poprzednio ożenionym z inną. Następnie, Nellie 
niedając ze wygranę, pojęła za małżonka p, Hen
ryka Pkilppa, który posprzeczawszy nię z nią po
rzucił ją  i wniósł skargę o rozwód. Zanim jednak 
takowy otrzymał, ożenił się powtórnie i Nellie 
kazała go zaaresztować pod zarzutem dwnzeu- 
stwa. Lecz nie tn koniec perypetii małżeńskich 
Przedsiębiorczej Amerykanki... Gdy uzyskała i oz- 
^tód z ostatim mężem, powrócił pierwszy p. You 
fex i Nellie poślubiła go po raz wtóry. Nellie ma 
dopiero la t 19. a czterokrotnie jes t zamężną i 
Wszyscy jej mężowie żyją!,..

Gospodarstw*, pnemjsł i kudoL
T ełcyam y targowe Z dnia 8. sierpnia: 
W i e d e ń  Pszenica za 100 kilo — — zł 

do —.— zł., zyto —.— zł. do —.— zł Onowita 
^8.60 do 28.75 ri.  B u d a p e s z t ;  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.45 do 7.46 zł.; rzepak na 
Herpień-wrzesień 10.12 do 11.— zł. W r o c ł a w :  
*Venica —.— do —.— m. żyto —.— do —.— m 
®Mes —.— m.; rzepak —.—, sp iry tu s—.— m .— 
. * r l i n .  Pszenica żółta na sierpień-wrzesleń 

ży to—.— m.; okowita 43.40 m.; olej rze- 
Pakowy _  _  P a r y ż :  Mąk.; za 159 kilo 46 — 
trankó^. 0iej rzepakowy — fr.; okowita —. - fr.

Nafta " Wi e d e ń  d. 7. sierpnia : —.— zł. do 
—.— zł, Brema loco 766,— Hamburg loco 760,— 
na sierp. 740.—, na sierpień - wrzesień 770.—; 
Antwerpia: na sierą. 19ł/4; Nowy-York: 8 '/ t ; 
Filadelfia 8 7 ,.

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Horo
dence zostanie otwartą z dniem 1. września. 
Szkoła ta założona kosztem kraju i przez kraj 
utrzymywana, przeznaczona jest głównie dla synów 
włościan, którzy mogą się w niej wykształcić na 
zdolnych gospodarzy praktycznych. Szkoła rolni
cza w Horodence ma na celn nczyć gospodarstwa 
przeważnie sposobem praktycznym, do czego ma 
bardzo korzystne warunki, gdyż jest oparta o go
spodarstwo folwarku H„rodenki, które jest je- 
dnem z największych n nas w krajn i we wszy
stkich gałęziach wzorowo prowadzonem. Gospo
darstwo folwarkn w Horodence premiowane było 
w r. 1875 jako gospodarstwo wzorowe. Do osią
gnięcia celn szkoły pomagać będzie i nanka teo
retyczna, udzielana przystępnie, w zakresie zro
zumiałym dla chłopców, którzy pokończyli szkoły 
Indowe z dobrym postępem. Naukę ndzielać się 
będzie bezpłatnie. Za mieszkanie, wikt, nbiór i 
pranie opłacać trzeba za ucznia po 160 zł. rocz 
nie do kasy szkolnej, a to w dwóch ratach rocz
nych z góry. Trwanie zank oznaczono na lat 
trzy. Wydział krajowy, Rada powiatowa Horo- 
deńska, oddział Towarzystwa gospodarskiego { 
gmina Horodenka przeznaczyli pewne fundusze 
które mają być nżyte jako stypendja dla pokrycia 
częściowego lub nawet całkowitego kosztu u trzy
mania tych uczniów, którzy są niezamożni a pil
nością wyszczególniać się będą. Fundusze te wy
starczą tylko dla ograniczonej ilości uczniów. Kto 
pragnąłby umieścić syna w tej szkole i dac mn 
przez to możność wykształcenia się na zdolnego 
praktycznego gospodarza, niechaj zgłosi się do 
dyrekcji krajowej niższej szkoły rolniczej w Ho 
rodence, która udzieli żądanych objaśnień.

Z nad Wisły w królestwie Polskiem: Nie 
pamiętamy żniw tak wczesnych, jak  obecne. Su
sze i upały czerwcowe przyspieszyły dojrzewania 
zboża o całe dwa tygodnie, w porównaniu z cza
sem dojrzewania w latach zwyczajnych, i kiedy 
zazwyczaj rozpoczęte żniwa w drugiej połowie 
lipca, trwają do połowy sierpnia, w roku obe
cnym już z końcem lipca są na ukończeniu, nie
wiele pozostawiając sierpniowi do roboty. I  ta 
zwłoka nawet pochodzi głównie z powodu de
szczów ostatnich dwóch tygodni, które codzien
nie niemal zlewając pola, utrudniają prawidłowy 
sprzęt zboża, a stojące na pniu pokładają i wi- 
cholą.

Co do rezultatów kampanii, rok ten należeć 
będzie do pomyślniejszych. Wszystkie gatunki 
zboża obrodziły, trawy dały pokos nie zły, a o- 
kopowe zapowiadają się świetnie. Ziarno tylko 
jest mniej dorodne niż zwykle, wszelakoż jest 
jeszcze wcale dobrem. Jeżeli do tego dodamy 
wieści o nieurodzaju w Ameryce, a ztąd nadzie
je cen lepszych, godzi się przypuszczać, że po
łożenie rolnika tutejszego poprawi się uieco i 
pozwoli mu śmielej spojrzeć w przyszłość.

Kasa oszczędności w Stanisławowie, według 
świeżo ogłoszonego zamknięcia rachunków za r.
1884., rozwija się stale przy zwiększonym obro 
cic prawie we wszystkich działach. W k ł a d k i  
o s z c z ę d n o ś c i  wzrosły o 116.710 złr., t. j 
przedstawiają kwotę 1,661.060 złr. (centy pomi
jano), umieszczoną na 4.364 książeczkach (w tej 
liczbie nowych książeczek 564). Przeważna część 
tych wkładek je s t objawem rzeczywistej oszczę 
dnośei, gdyż wkładki na 3.416 książeczkach czyli 
78 pro. ogólnej liczby uczestników nie przewyż
szają kwroty 600 złr. — P o ż y c z k i  h i p o t e 
c z n e  na domy murowane i grunta wzrosły do 
wysokości 738.636z łr . ; z a l i c z k i  n a  z a s t a w  
p a p i e r ó w  powiększyły się w rokn ubiegłym o 
2.687 z ł r . ; w e k s l e  e s k o n t o w a n e  o 16.976 
złr. Portfeuil wekslowy wykazuje z końcem roku 
1884. sumę 670.678 złr. na 2.820 wekslach. — 
F u n d u s z  o b r o t o w y  wynosi w papierach 
52.700 złr., fundusz zaś r e z e r w o w y  144.969 
złr., a po doliczeniu 7.000 złr. z czystego zysku 
za r. 1884. przedstawia sumę 151.969 złr., czyli 
prawie 10 prc. ogólnej sumy wkładek. — F u n 
d u s z  e m e r y t a l n y  dla urzędników i sług 
Kasy oszczędności wynosi 7.666 złr.

C z y s t y  z y s k  za r. 1884. przyniósł 16.476 
złr. 70 ct., z którego uchwalono w pdzielić: 1.660 
złr. do funduszu em erytury; 7.000 złr. (jak wy
żej) do funduszu rezerwowego, pozostałą zaś re
sztę 7.826 złr. 70 ct. rozdzielono ty tu im sub- 
srencii pomiędzy 24 instytucyj i stowarzyszeń. — 
Oprócz tego, w ciągu 1884 r. wydano 500 złr. 
ako ofiarę dla dotkniętych powodzią.

Godzi się w końcu zaznaczyć, iż stanisła
wowska Kasa oszczędności w ciągu ostatnich, lat 
sześciu nie była zmuszoną żadnych s ra o pi 
sywać, pomimo iż w każdej instytucji nilansow j 
straty są prawie nieuniknione.

Umowa kartelowa. Kolej Transwersalna w ca
łej swej długości ma charakter konkurencyjny tak 
z koleją Karola Lndwika, jak  i z koleją Północną, 
zacząwszy od Krakowa. Juk  zwykle pomiędzy ta- 
kiemi kolejami, tak i tu zawartą była umowa co 
do podziału pomiędzy siebie towarów jednak tylko 
na rok. Teraz toczyły się dłngo układy o zawar
cie nowego kartelu. Ostatecznie zgodzono się na 
następujący podział między siebie rucha towaro
wego :

Kolej Karola Lndwika zatrzyma — jak dotąd 
cały rnch towarowy z Rosji, począwszy od Bro
dów i Podwołoczysk, również pozostanie przy niej 
rnch towarowy z okolic, leżących bezpośrednio w 
obrębie jej stacyj. Co do ruchu towarowego Hu 
siatyn-Tarnopol nie będą sobie oba zarządy kole 
jowe robiły na przyszłość konkurencji. Kolej K a
rola Lndwika weźmie też udział w ruchu towa
rów, nadanych na przestrzeni między Snczawą a 
Haliczem, i w rnchn towarowym z okolic na połu 
dnie od Dnnajn, który dotąd przypadał wyłącznie 
kolei Transwersalnej. Co do rumuńskiego rnchn 
towarowego oznaczoną będzie linia demarkacyjua 
w ten sposób, że transporta, nadchodzące z Ru
munii, tndzież ze stacji kolei Lwowsko-Czernio- 
wiechiej aż do Stanisławowa, które są przezna
czone na południe, przypadną kolei Transwersal
nej, podczas gdy te transporta rumuńskie, które 
prieznaczone są aa północ od linii denarkacyjnej, 
przypadną częściowo kolei Karola Ludwika, a 
częściowo kolei Transwersalnej. Owa linia demar- 
kacyjna, oddzielająca półn. kraje od połndn., zo
stanie jak się zdaje, w ten sposób oznaczoną, że 
każdy transport począwszy od m. Ulmn, nale
żeć będiie do kategorji transportów, leżących na 
pułudnie od D unaju; towary zaś nadane pomiędzy 
Stanisławowem a Przemyślem przypadną tak kolei 
Karola Ladwika jak  i kolei Transwersalnej. Taka 
nmowa rozpocznie obowiązywać zaraz po zatw ier
dzeniu jej przez ministerstwo bandln, a to na 
czas nieograniczony; przyczem jednak obn stro
nom przvsługnje prawo wypowiedzenia. Skutkiem 
tego obie koleje interesowane pizystąpią bezwło- 
cznie do wypracowania nowych trryf.

Z dniem I- sierpnia b. r. weszła w życie no
wo taryfa dla bezpośredniego przewozu osób i pa

kunków przez Bodenbach, pomiędzy stacjami król. 
saskich kolei państwowych z jednej strony a sta
cjami anstrjacko węgierskiego Towarzystwa kolei 
Państwowej, kolei północnej cesarza Ferdynanda, 
kolei Ansticko-Cieplickiej i c. k. aastrjackich ko
lei państwowych z drugiej strony.

Równocześnie znosi się taryfa z  dnia 1. wrze
śnia 1880, wraz z dodatkiem I.

Otwarcie nolei miejscowej St. Polten-Tnlln. 
Dnia 3. sierpnia b. r. oddaną została dc nżytkn 
publicznego kolej miejscowa St. Polten-Tnlln ze 
stacjam i: Viehofen-Fabrik, (Jnter-Radlberg, Her- 
zogenbnrg, G etzersdorf, Traismaner, Sitzberg, 
Atzenbrugg, Michelhausen, Jndenau, jakoteż z przy
stankami Viehoien, Geiueinlebarn , Trasdorf i 
Tnlln.

Wymienione stacje otwarte są dla przewozu 
o s ó d  i towarn, przystanek Tnlln dla osób i pakun
ków, inne zaś przystanki słnzą tylko dla rnchn 
osobowego.

W Kaliszaninie czytamy takie uwagi o miej
scowych stosunkach handlowych: „Stagnacja w han
dlu, trwająca jnż dość dłngo, zdaje się nie mieć 
końca. Bezpośredniem następstwem tej stagnacji, 
jest zamykanie magazynów, które dawniej ogro
mne prowadziły interesa. Okoliczność ta, jawnie 
świadcząca o npadkn obrotów handlowych, jest prze- 
dewszystkiem wynikiem wysokich opłat celnych 
od towarów zagranicznych, niedozwalających zna
czniejszego ich przywozu; również i ogólny brak 
gotówki wpływa na zmniejszenie popytu o te 
towary."

Jednocześnie wypada zanotować widoczny n- 
padek przemysłu fabrycznego w gnbernii piotrkow
skiej, gdzie jeszcze w 1883 zatrudnionych było 
po fabrykach przeszło 60.000 lndzi. Ogniskami 
przemysłu są tam miasta Łódź, Zgierz, Pabianice 

Tomaszów, a głównym przedmiutem fabrykacji 
przerabianie bawełny i wełny na nici i tkaniny. 
Otóż w r. 1884 same tylko fabryki przerabiające 
wełnę, zmniejszyły produkcje z 19,300.000 rsr. 
na 12,600.000 rsr. Produkcja okowity, piwa, mąLi, 
cukru i wyrobów z drzewa, spadła z 13,307.0u0 
na 11,724.000 rubli. Tylko produkcja wyi obów 
bawełnianych podniosła się o 3 miliony rsr. Ogól
na produkcja fabryczna gnbernii piotrkowskiej w 
r. 1884 uczyniła 79,970.000 rsr. co w porówna
niu z rokiem 1883 okaznje zmniejszenie o 3,4.10.0 )U 
rsr. Robotników w lj 1884 pracowało 57.680 czyli 
mniej niż w roku poprzedzającym o 2.259. Stan 
ten chylenia się ku gorszomn, nie zmienił się i 
w roku bieżącym.

Lwów dnia 8 sierpnia. S p r  a w o z da n i e ty 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pia 
uu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 Ugr., żyta 73 klgr., Ję

czmienia 64 kigr>, owBa 45 k ig r, hreczki 64 klgr., 
kukuruizy 8 2  klgr., prosa 82  klgr., groohn 8 2  klgr., 
koniezjuy 88 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
6.75 do 7.40, — nowa od —.— do —.— zi
żyto gotowe od 6.60 do 5.70 zł., — nowr od
—•— d o  zł., jęczmień browarny gotowy od
6.15 do 6.76 zł., pastewny od 6.15 do 6.40 zł., -
owies od 6.— do 6,25 zl., — hreczka od —.— do
—.— zł., knkarndza zeszłoroczna od .— do
—.—zł., kukurudza nowa od — — do —.— zł.,
proso od —.— do — .— zł":, jagły od —. do

zł
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów 

groch do gotowania od 7.9ł do 8 26 zł., groci. 
pastewny od 6.60 do 5.7C zł., — soczewica od 
—.— do — zł., fasola od 8 .— do 11.— zł.,
bobik od —.— do —. zł., - wyka od 5.— do
6.25 zl.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
35 do 46 zł., najprzedniejsza od —..— do —.— zł., 
przednia od —. do - . zł., tymotka od —. 
do — .— zł., anyż ros. ud . — do . —• zł. 
anyż płaski od 32. — do 39. — zł., — kminek od 
32. do 34, — zł.

N a s i o n a  o l e j n i  za 100 kilogram : rzepak 
zim v-j od 9.76 do 10.60 zł., — rzepak letni ud 
—.— do —.— zł., — rzepak jesień, od —. do 
—.— zh, — rzepik letni od —. do —.— zł.,— 
rzepik jesienny od — do — do zł., - 
lmanka od 8.76 do 9.26 zł., — nasienie lniane 
od 9.60 do 10.25 zł., nasienie 1 om.pne od — 
do —.— zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 14.— do 
16.— zł., salonowa od 18.50 do 19.50 Ił.

C h m i e l  za 56 kilrgrm.: od — do — zł. za 
100 kilugrm. tnowy): od — do — zł.

W t łn  a za 100 kilogrm.: od — do — zł.
S p i r y t u s  za 10.000 litrów procent, gotowy 

od 29.25 do 29.60 zł.
Wiedeń d. 6. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 

wlęzionjp ,,l§go sztuk nierogacizny, 2760 sztnk cie
ląt, oć07 sztnk owiec.

za nier°gaciznę od 34 zł. do 43 zi. 
za 100 kil., żywej wagi bez podatku.

50 « . azaC110Qa k U o m i S / 0 U  ^  Wyjątk°W° P°
Za owce eksportowe od 20 zł. do 26 zł. za 

parę j P° z • 0 48 zł. za 100 kilo mięsa bez
podatku.

A, Krzysztofuwiru & Cum

Z Wiednia donoszą półurzędownie do Tester 
Lloyd™, że hr. Kalnoky wyjeriża do Warcinu 
jutro, d. 11. b. m.

łych, do których przyłączył się jenerał Tiirr, se
kretarz ambasady p. Marchand. Na spotkanie 
ich zaś wyjechał do Wiednia hr. Zichy Euge
niusz, wiceprezydent wystawy; goście przybraw
szy się w trójkolorowe węgierskie kokardy na
rodowe, po wymianie powitań, oddzulnym pocią
giem podążyli do Budapesztu, bez zatrzymywania 
się we Yviedniu.

Pociąg nr. 18 nie kursuje a i do 1. li- .o p a la  b. r.
* G w iazdy  tą  oznaczone pociągi pospieszne, 
f  Krzyżykiem pociągi kurjerskie.

W obwódkach czarnych l~*~l są godziny Locne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano.

Z  Krakowa odekodza.

Z okazji złożenia mandatu przez prezydenta 
chorwackiej deputacji regnikolarnej Eresticza 
poseł Wukotinowicz, wybitny członek stronnictwa 
narodowego (rządowego), pochwalą postępowanie 
bana w kwestji archiwalnej. Burza obecna — 
zdaniem jego — miała na celu przysporzyć tru
dności rządov i bana i rzucić zarzew.e niezgody 
w łono partji narodowej. Obowiązkiem tego stron
nictwa jest wytrwanie przy programie i jedno
ści, bo nawet w razie naruszenia ustawy przez 
rząd nie byłoby powodu ao niezgody. Rząd odpo
wiedzialny zda . swoim czasie spiawę ze swego 
postępowania. Ban uczynił, co mu nakazywało 
poczucie prawa, a sejm ms prawe, wyrazić 
swoje zdanie o jego postępowanm. Jeżeli sejm 
uchwali, aby wszystkie Chorwacji dotyczące do- 
kumenta zwrócone zostały archiwum krajowemu, 
wszyscy wraz z banem popierać to będą

T e l e p m y  „ G a z e ty  t o i o w e f .
Kromieryż dnia 10. sierpnia. (Pryw.) Dziś 

przybywa tu ks. Hohenlohe (w. ochmistrz dworu) 
celem zbadania miejscowości prz iznaczonyi h na 
pomieszczenie monarchów i ich dworów' podczas 
zjazdu z carem rosyjskim i ułożenia z radą 
miejską ceremoniału miejskich uroczystości na 
przyjęcie monarchów.

W ostatniej chwil , już po zamkinęciu dzien
nika nhdeszła szpaltowa depesza z Insbruku, któ
rą z przykrością podać już w dzisiejszym nume
rze nie możemy. Depesza opisuje wczorajsze 
manewra strzelców i uroczystości stanowiące 
kulminacyjny punkt zjazdu strzeleckiego.

Przemowa cesarska na placu brzm iała: 
Przez moje odwidziny chciałem związkowi strze
leckiemu i wszystkim zgromadzonym strzelcom 
dać dowód nznania dla patrjotycznych zadań i 
dążeń związku, jakoteż zainteresowania osobi
stego w rozwoju strzelnictwa. Hołdy przyjmuję 
z wdzięcznością, a wasze współzawodnictwo tu
taj wychodzi wam samym na cześć a na zachętę 
dorastaiącemu pokoleniu.

Cesarz opuścił Insbruk wczoraj wieczór o
8., żegnany z niesłychanemi owacjami.

Ostatnie wiadomości.
Z niezmiernym entuzjazmem przyjmowań] m 

jest cesarz Franciszek Józef w Insbruku, gdzie 
obecnością swoją nadał wysokie znaczenie „Dru
giemu zjazdowi austriackiemu11. Instytucja strze
lecka tyrolska, która Zjazd ten spowodowała, jest 
prawdziwie żywotną i na niej się opiera organ!- 
zacja specjalna sił obronnych Tyrolu. Jak wia
domo, istnieją myśli, aby przy rozszerzeniu land- 
wery galicyjskiej, gdy d-> tego przyjdzie, dać jej 
podohnąż podstawę krajową. Instytucja tyrolska 
wytrzymała wszelkie próby, dziś jeszcze zapał 
obudzą, a depesza w Insńruku powiada, że 
strzelcy otaczający cosarzc,, stanowią sami powa
żną armię, mogącą' stanąć murem w obronie in
teresów państwa. Cesarz ni ł  być przez dnie 
pobytu w Insbruku w najlepszem usposobieniu, 
świadcząc łaski monarsze Tyrolowi i strzelcom, 
a rozterki polityczno- religijne mgdy się nic da
ły uczuć, mimo tak wielkieg > zbiorowiska ludno
ści i koryfeuszów politycznych.

Wczoraj przybyło dla odwidzenia Węgier i 
wystawy budapeszteńskiej pewa*nP grono litera
tów i artystów francuskich. Przewodniczy mu 
Ferdynand Lesseps, słynny twórca kanału Su- 
eżkieg,. „najmłodszy" akademik, acz 80-letni w 
pełni sił utrzymujący się mężczyzna. Do grona, 
składającego się z 38 członków, należą muzycy 
Delibes i Massenat, adjutant prezydenta Grevy- 
ego i naczelnik jego kancelarii wojsk, pułkownik 
Lichtenstein, uoeta Coppóe, deputowany Druy- 
fuss, panowie Ullbach, Lostalot, Ratisbom, Be- 
rardi, Joung i inni.

Na dworcu wiedeńskim przyjmował przyby

Do Lwowa 

Do W iednia 
Do P rus

Ze Lwowa 
Z W iednia 
Z Warszawy 
Z Prus . .

r ic  f>7i 6.12 f7 .59 10.46
5.40 *6.55 —.— 9.30 3 . -
E.40 *6.55 7.55 9.3o

Dc Krokowe przychodzą:

5.10 Ó.3Ś *6.48 2.33 ____:
*8.30 9.50 7.26 9.45
*8.30 ------ —._ 9.45 5^2''
v8.30 9.46 —.— 3.15

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W kfcdcfi dnia 10. Sierpnia 1886. 
godzina 11 m inut 46. popołudniu.

Alpiny 37.— Węg. akcje kr. 287.40
Auglo-Austr. — Uni onsbank 79.25 
K olej Kar. Lud 243.60 Nordbahn 236.—
Kolej Rołitd. 132.25 Koi ej Alfold 184.60
Kolej p. Elżb. 296.60 Kolej lw-czern 226.76
Węg. Nordostb. 176.— Wied. Comrnnn. 123.76
Węg. obi. p zl. 109.— Elbetal. 169.—
Węg. cis. lasy r. 121.— L&nd. Bank 98.—
Zł. reu. węg. 4 #/0 98.67 Bankvereir 100.75
Rus. rubel pap 1.23. */4 Losy węgier, 120.60
Galie, indemn. 102.60 Kr*dyT.owe —. —

Usposobienie spokojne.
Wtedei, dnia 10. sierpnia 1886. 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 282.25 Anglo-uussr 98.25
Ko*ej Kar. Lud. 243.20 Kolej połndn. 132.60
Unionbank 79.26 Napolbondor 9.93'/»
iłossyj. bankn. 1.23'/, Usposobienie: ciche

Berlin, dnia 8 sierpnia 1885 
godzina 5 minut 30 po południu 

Rodsyjsk. bankn.200.75 Akcje kredyt. 469.60
Lombardy 2 , 6.60 Galicyjskie 98.80
Poż. wschód. 69.60 Austr. bank. 162.75

Paryż d. 10. sierpnia. Juliusz Ferry został 
wczoraj wieczorem na dworcu w Lugdunie, gdzie 
dziś miał mówić, przez Gum świstem przywita
ny, to samo spotkało gu przed hotelem, w któ
rym ma zamieszkać. Policja rozpędz*ła demon 
strantów.

Maifiylia d 10. sierpnia. W ciąga ostatnich 
24 godzin zmarło ta 30 usób na cholerę.

Tulon d. 10. s.erpnia. Stan sanitarny m.asta 
zadowalający. Od wczorajszego podejrzanego wy
padku śmierci nie zdarzył się^żaden inLy.

Madryt d. 10. sierpnia. Wczoraj zachorowało 
na cholerę w Hiszpani' 4.804 osób, umarło 1577. 
(Wszystkie cztery ostatnie depesze są z daty 
wczorajszej. Uwaga Biura W espond.)

Przyjechali do Lwowa d. 10, sierpnia 1885. 
Hotel ŻORŻA . A. hr Męciński z Dukli, K. 

Ochocki z Białubożnicy, L. Leszczyński z Koło-
dziejówki, K. Winnicki z Tnrody, Jolles z Odesy,
Jnrowski z Odesz.

Hotel ANGIELSKI • T. Baletera z Czernio-
wiec, K. Gorczyńska z Szkła, K Zaleski z
Rosji.

Hotel LANGA B. Zebrowski z Rosji, S. 
Oszacki z Czechówki.

Hotel E U R O PE JSK I: S. Drohojewski z
Topirza, E. Angres z Niemiec, A. Gyorgyer z 
"Węgier.

Hote! W A RSZAW SK I: E. Kuczmarowski z 
Czerniowiec, J .  Wiśniewski z Czemużyniecr W. 
Korzeni* wicz z Kołomyi

Hotel FRANGUZKI: K. Wisłocki z Rosji,
T. Ozurewicz z Złoczowe, E. Frendl z Złoczowa, 
C. Szczepiowska z Rosji.

C. k. jeneralna (Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

W yciąg z rozkładu jazdy 
w a i n y  o d  d n i a  1. c z e rw c a  1 8 8 5 .

Przyjazd do Lwowa:
Pociąg mięzzany: o god*. 2 min. 1C w nocy z Husia- 

td ł ,  81 inisław^wa, Otiyrowa. Stryja.
P o e lą g  osobowy : o godz. 8 min. 5 'orzed południem że 

Stanisław ow a, U nj.ew a, S try A , i o go da 4 min. 51 
do południu z© Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.

Odjusd ze Lw ow a :
P o c iąg  m ie sz a n y : o godz. 6 min. 55 rano do Stryja.
P o c iąg  o so b o w y : o godz. 11 min. 25 przed południem 

do Stryja Chyrowa, Siani "ławowa i o godz. 7 m ii . 10 
wiecz r du Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Husiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa:
Pociąg dicszany : o godzinie 4 minut 48 rano z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja.
Pociąg eSuboW y: o godz. 9 min. 2 przed południem ze 

Zwardonia, Stryja.
Pociąg m ię s z a u y : o godz. 5 m. 31 po poł. z Husiatyna.
1 'oc iąg  isobow y : o gjdzm ie 5 uiit 51 po fo k d n ia  zc 

Z w a n f /f i t , L v)Wt, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa :

Pociąg udobowy : o godz. 9 min. C9 do S łty ja , Lwowa 
Zwardonia.

Pociąg miosoany: o godz. 10 min. — ] rzed południem 
do H m iatyna.

Pociąg osobowy: o godz. 6 min. W do Stryja, Lwewa 
Zwardonia. .

P ociąg  m lę sz a n y : o gcJz H  min. 13 wieczór d« Siryja, 
Lwowa, Nowego SąsM

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Licowa ciehodzą;

podinr segara lwoy gkiego:

Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec..

Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
„  (m Podzamcze) 

Z Czerniowiec

•10.46
10.27
10.56

4.16 
* 5.56

11. 6

f  2.25 
if  4. 8

* 6.07
•  6.20

4.50 
12.35 
1. 9 

12.20

Lwowa przychodzą:

9.27 • b i d - t  358
*10.26 3.09

| ll.SŁ
3.50 t  2.15

*10.12 2.281 3.20 —
*10.05 3.85| 3.3C --

L w ó w , z Izb> haii.ilof.ej d. 10 sierpnia 188b. 
1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kai. Lud 200 zł. m. k 241 50 244 50
iwow.-czem. ja^s. 200 zł. w. a. 226 5C 228 50

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 274 50 278 50
kred. g.lio. SOC zł f  . a. 225 — 230 —

2 . L istj rustaumr za 100 z łr . 
bez kuponu Ważącego:

99 20 100 20
90 60 91 50 
99 20 100 20 
88 25 89 25
91 60 92 50 

101 30 102 30
96 60 97 50

Tor. kred galic. 5 prc. w. t.
4S » ■ V » W

,  ,  6 ,  okres.
» n s ^  n »

Baniu krajowego 4 '/,%  w. a.
Bankn hyp. galic. 6 „ .

’ ‘ 6 wyl z 10*;. ppm 98 bO 99 50
3. Listy dłułn* za 100 złr.

G. Z. kr. wł.j(d. 6*/.) 3“/. w likw. 67 — 69 —
. . .  .  « 5“;. ^7*°/, .  67 -  69 -

4. Ołłiyi za 100 złr, 
łndetnniz&cyjne galic. 6 prc. tn. k. 101 76 102 75 
Kom banku kraj. 5 pr. w. a. Lem. 97 — 98 — 
Pożyezka kraj. z r. 1373 6 prc. w. a. 102 76 104 — 
Pożyczka .  „ 1883 4*/,‘/ o s  90 75 91 76 

5. Losy.
Kiastt Krakowa . . 17 — 19 —

„ Stanic ławora . 2S 50 25 50
6. Monety.

Dukat holenderski . 5.82 5.92
Dukat cesarski . . . 5.86 5.96
Napoleondor . . . 9.90 10.—
Półimperjał rosyjski . , 10.17 10.27
Rubel rosyjski srebrny . 1.64 1.64

» » papierowy . 1.221/* 1.24'/2
100 marek niemieckich 61.16 61.80
Srebro . . . .  —.— —•—
Kupony w srebrze . . —.— —•—

Rubryk* ,N » d e s i « e *  m  pochodzi od Redakeji 
któn, tsi zadaąj odpowiodztalnOLM sa nią nie pwyjmuje.

(IN" a d e s ł  a m e .)
W cela korzystnego alokowania kapitałów 

polecamy

5°|0 Listy za stawne
banku kfpoteonego premiowane,

losujące się po 110,
da nabycia najtaniej

w domu bankowym i kamorze wymiany
S O K A L  1 L I L I E K .

Zlecenia s proaincj. uskuteczniamy besswłoesnis, 
b u  doliozenia prowizji. *

L i c y t a c j a
m im  czrstei trwi araMiej,

w  d o b r a c h  T ro ja n ó w , J W. hrabiny Dzi&łyńskiej, 
guh. WołyńbR pod Berdyczowem. 

l> u ia  15 2 7  w r z e ś n ia  1R55 r .  odbędzie się 
L ic y ta c ja  k o n i  c z y n  e j  k r n i  a r a b s k i e j ,
rozpłodowych, powozowych, wierzchowych, znanej stadniny 
lir. D ziałyńskich, założonej w 1717 rokn.

Koni wystawionych na s p r z e i i i  sztuk Ł 1  z których 
matek 8 & .

L icytacja odbędzie się w T r o ja n o w ie ,  prow a
dzoną, będzi" przez dyrektor. T attersaln warszawskiego 
Konie oglądzó można w prz«ddzied licytacji, stacja kolei 
Berdyczów, wiorst 30 od Trojanowa. 3034 1—6

SICZ&WIOWK
napij oszpżwiajpcy stołowy

• • s h t t i y  bardzo aa kasza w oharahaafe azyl 
kataraeh ld lądk r I pęońarza.

Heirjk Matiuni, Karlsbad i W* idei. J
Na ET1 KUL 

i wypalone piftno na 
korku  V

&-kndaie kaci}



w
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Wiedeń, dnia 8. sierpnia. 

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
6*/« Renta papierowa . . po 1(W iłr.
5*/o „ arebri -  . . ■ P° ‘0® dr.
m ^  **/• * r- 18,51 po 3W ałr. w. a
S.T? 4% » 1860 „ 400
? S  V j\  , 1860 „  100
P. & 5*/„ ,, 106. „  100 „
ł ' ,  węgierska r .j ta  dota po loO dr. 
6% ,  » papier. „ 100 ,

Obligacje indemnizacyjne.
6*/, Galieyjakie . po 1Q0 iłr m. k.
«•/, Bukowińskie . „ 10u „ „

Inne pożyczki publiczne.
5*/, lo»y reguł Dunaju z 1870 .  .
4*/« 1**7 Cieań _ric . . . .  ’
Loey prem. poi. m. W iednia . „ „

Lwty zastawne.
*'/.*/• Bodener. all. 6it. dot. po 100 d i  
t ’/i'r  » ,  .  pap. ,  100 dr
* /»*/• BanW król. galioyj. ,
" .  Zakładu k r . i .  krakowik. .

F ‘v . ’  ;  » “ i*7o hal. Ten. kr. ziem*. . .
®% »i » u » now<-
* /•  » »  »  1* w.
6 /0 „ r ia u  klpoi. (weweki .
5% „ „ * » PMm.
5% T) •> )' Jtr .■ »6*/0 Bank auitr. v -« r«  (Kation.) w. a
67,*/0 Węg. Inityt.Bo-Ł-Credit . .
4'/0 * U u i  kipot. prti_
#•/„ Oblig. kom. B u k u  krajów. 1. em.

płacą | żądają 
d r .  w. a.

dr. 
IOu dr. 

lo  lat 
36 lat
36 lat

37 lat 
41 lat

82 80 
J3 45 

128 -  
139 40 
110 50 
168 -

92 10

102 50 
101 75

116 50 
110 50 
123 50

124 75 
79 75 
91 76 
99 75 
SU 75

91 25 
99 70 
88 5»

101 25 
99 —
96 50

102 75 
102 75 
101 00
97 -

82 95
83 60 

128 75 
139 80 
141 50 
168 50

92 25

103 -  
102 75

117 -  
120 80 
123 75

125 50 
100 25 
92 25 

100 -  
100 —

91 50 
100 *0 
89 -

I6 l «  
99 50
97 60 

jOj -  
103 60

98 -

płacą

l
l

■ 
** płacą żądają

złi, w. a. złi w. a.

Prioritety kolejowe. Akcje kolejowe.
6*/, s tir ku. 300 i > ............................ 100 20 100 50 Albrechta bez */.. . . . . 200 złr. 64 50 65 50

,, AlnTd-Fiume 20C iłr ..................... 100 — 100 50 5*/( Alfóld-Fiume . . . .  200 184 50 185 -
p „ „ Em. 137i MO złr. 

6* , Donaa DampL. 1.0, 200 mi 
E lu itty  za 200 mrk. opod. . . . .

100 — 100 50 5% Donan-Daz.-fi.-Gaa. . . 525 447 - 449 —
121 50 ------ 5*/, Elżbiety . . . .  210 237 75 238 25
115 10 115 50 6L/i Linz-Bujweił . . . .  200 — — —

m sa 200 mrk. nisopod. . . . 
4'/i*1% Ferdyn. Nordb. m. > . . .

121 75 122 50 6*/. Salzburg-Tyrol . . . .  200 - — — —
106 25 107 25 5'/ii f rdynanda-Nordbahn , 1050

99
431 l 2350 --

5•/» n mor.-izLzk. linia 1871/2 
5*/. „  poł. 1376 r. 109 iłr . . 
4 ‘„% f i  Ja Józeii En 1884 . .

108 — 108 70 5'/t Fr- łoisz- v j  jefa . 200 211 — 211 50
105 25 106 25 5",, Gal. Karola Ludwika . 210 243 — 243 25

93 - 93 50 4% Koazycko-Oderbergsh. . 200 149 50 150 - -
V f , \  Gal.-Kar.-Df Iw, 1881 r. sOO zlr. 100 80 101 30 5% Lwowiko-Czem.-Jasaka . 200 226 50 227 —

ii „ Jarosław 300 zł iuO 20 100 70 5°/0 Nordwzi t aust.- . . . 200 166 166 50
5'/t Koiiyeko-oderb. 200 złr. . . 100 60 100 90 5°/. „  Elbethal L it  B. 200 

5°/0 Rudolf ..................... 200
" 158 75 159 25

4•/• Lwów-Czsrn. em 1884 (10*/, p.) 82 80 83 2.) T 135 75 186 25
4:*/, „ „ 1884 (wolna od p.) 
5*/, NofdwestD. aaitr. . . 200 złr.

90 3o 91 20 5°/0 Siedmiogrodzka I. . . 200
w
ff 183 50 184 —

103 80 104 20 >s/» Staati-Eiaenbahn-Gesela. 200 ff 296 40 296 80
6% « n lit. B. 200 „ 
6V. Nordwosth. aditr.au. 1874 200 m

103 — 103 30 5°>0 Snśbahn (Lombardy) . 200 yf 132 50 133 —
128 60 — 5% Theizbahn (Cir lak a ) , 200 W 251 — 252 —

5k/» Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 119 60 120 — 5“/, Węg. gal. Łupków. . . 200 
5% „ '.Krd-Obt . 200

yy 175 50 176 —
5% Siadmiogrodzkiaj I  . . 200 złr. 99 - 99 25 )) 176 50 177 —
3*/( Sl.etiaiajnbaho . 500 fi 197 25 197 75 u Westbahn . . . 200 n 167 25 167 75
3% Sndoann fliombardyj 500 fr. 153 50 154 —

L  0  3 y .5% „ „ . . 200 zrr. 128 25 128 75
5°/, Thi isbahn.-Gaaall. . . 1000 złr. 
5•/-, We g ara. gaL Lupko w. 200 złr.

109 -  
99 66 100 10

Kredytowe po 100 złr. w. a. . . 
ClfciT DO 40 zł.-..................................

• 178 —
40 75

178 50 
41 25

5*/t n » m U  2u0 złr 
5% „ Noidoit . . . 300 złr.

99 50 99 80 i°L Tow. źee. na Dunaju 100 złr m.k 113 50 114 50
98 80 99 tO Insbrukd po 20 złr. a. w. . , 18 75 19 25

5*/i n » złotem 200 złr. 131 - 131 50 Keglevich pe 10 złr. . . . i9  — i9 5u
i4/ ,  „  Weitbahu 290 złr. 100 — 100 50 Krakowskie po 2u złr a. w. . . 17 75 18 25
5•/, „  Din 1874 . . 200 złr. oś 75 — Lublańskie prem. po 20 złr. . . 22 22 50

Akcje bankowe. Ofnar (mi ista Budy) po 40 złr. . 
Palfy po 40 złr.................................. • 42 75 

40 —
41 25 
40 50

kngio-auatrjaokitoBo Banku . 120 złr. 
Bodan-Credlt austrjaeki . . GO „

98 25 
224 50

98 75 
225 —

Czerw, krzyża austrj. po 10 złr 
„ „ węgierskie po 5 złu. 

Ruiolf: po 10 złr.............................
. 15 25 

C §5
15 50 
S 15

Credit-Anataii dla hand. i prs. 160 „ 282 40 282 70 18 t>0 l9 —
n Bank węgieriki . . . n 

Dapoiitan-Bank . . . .  200 n
287 50 2GG — •alma po 40 złr. m k. 54 25 54 75
192 — 193 — dalzburskie prem. po 20 złr. ni. k. 

3). Genois po 40 łłr. ni k.
23 — 23 5u

Eicom.-Gaiellachafi niź.-anstr. 500 „ 595 — 598 - 49 — 49 5u
L a n d e r b a n k ..................... 190 „ 98 - 98 30 Stanisławowskie po 20 złr m k. 24 — 24 76
Au*tr.-węg. Banku . . .  600 ,, 876 — 879 - 47.°/. Tryesteńskie po 100 złr. in k. 132 50 138 25
Uuionbank Lit . . 109 J, 79 60 30 80 4*/, „ po 50 złr. in. k. 

Waldf.«ina po 20 złr. m L. 
Windischgratza po 20 złr. m. i

68 68 50
Yerkahribank ogólny . . 140 „ 145 50 146 — „ 27 50 28 60

1 Wiaaadaki Bank rorain . . 100 ^ 100 75 101 - * 38 25 38 75

Drukarnia
„Gazety Narodowej*

w y k o n t ą f r

wszelkiego rodzaju druki,
m i a n o w i c i e :

dzieła, — sprawozdali'a, — wykazy, — tabele, — rejestra, 
j a k o i e ż  d r u k i  p o t r z e b n e  d l a

wydziałów powiatowych, urzędów gminnych, towarzystw
zaliczkowych i i  cl

Zakład ten wykonuje w s z e l k i e  w z a k r e s  t y p o g r a f i c z n y  wchodzące 
z a m ó w i e n i a  jak n a j a k u r a t  n i e j ,  w terminie o z n a c z o n y m ,  i po cenach jak 
n a j p r z y s t ę p n i e j  s z y c h .

Ceny zniżona
Dzielą homeopatyczno-lekarskie

8. p.
dr. Ant. KaczKowskiego

dla światłej publiczności, tudzież dla i 
gospodarzy napisane, otrzymać można 
p o  e e u n c h  i n l ż o n y r h ,  jak na

stępuje :
a) B f a u k d  h o m e o p a l j i  2 tomy,

pierwej złr. 8, t e r a z  r t r .  5
b) w e t e r y n a i j a  h o m e o p a t y  

c z n a ,  pierwej złr. 3, t e r a z  z i r .  2 .
c) P o r a d n i k  i l a  m a t e k  (ar- 

cyważne dziełko) pierwej z łr. 150, t e 
r a z  8 0  c t .

d) P r e z e r w a t y a n e  ś r o d k i  
p r z e c i w  w ś c i e k l i ź n i e  pierwej 60 ct. 
t c i a i  4 0  e t

W e  L W O W IE : u syna śp. autora, 
Grm-ańska, 27 I. p ię tio ; w »» '<Bg.jrni._ih 
miejscowych i w aptece Wgo dr” Mikola- 
scha. — Główny skład ila  c»łej Galicji 
ma księgarnia Wgo J. M a j k o w s k i e  
g o  we Lwowie. 2912 7—12

Ogrodnik i chmielarz
doświadczony, zaopatrzony w bardzo do 
bre świadectwa, doszukuje miejsca. Bliż 
sza wiad >mość udzieli A dm inistracja „Ga. 
zety Narodowej". 3061 1 - 3

TT0 7 n  i Ó w  uczęszczających W 9 a ii i i  publl ; z w
do

publicznych i 
pr; w a ty stów, przyjmuje znany od lat 
kilkunastu pensjonat na mieszkanie 
z Wiktem itd. i korepetycją. Warun 
ki najprzystępniejsze.

F. Koestlich,
3058 i —? ulica Piekarska 21.

F P 8 1 .A W 8 J H L E E

winogrona kuracyjne
wysyła frauco w 5 kil. koszach poczto
wych pud gwarancją za wagę za nadesła

niem lub pobraniem kwoty 2 zł. 60 et. 
A .  K l e i n ,

V o s 1 a u , Hochstrasso 1.
14lz 2 - 1 0

Uczniowie
gimnazjum, niższych real

nych, szkół ludowych Inb też P a 
l e m k i  szkół niższych albo z semi- 

narjnm nauczycielskiego, mogą być 
umieszczeni pod przystępnemi warun
kami w przyzwoitym domu na wikt i 
stancję. Na żądanie mogą panienki 
w domu pobierać lekcja

Bliższe informacja inb też doty
czące układy, mogą być załatwione 
listownie, jednakże najdalej do 15. 
sierpnia br. pod adresem J. G. Lwów 
post. rest. dwoizec główny lub w 
Administracji „Gazety Narodowej*. 
3042 1 3

Praktykant
z porządnego domu, znajdzie umie
szczenie w magazynie galanteryjnym 
i biżuterji Kesin&rky et Illfeo we 
Lwowie. 3067 1—3

Dla rodziców!
J e d e n  lub d w ó c h  s t u d e n t ó w
po bardzo umiarkowanej cenie mogą 
otrzymać w przyzwoitym domu p o 
m i e s z k a n i e  z wiktem lab bez 
wiktu. Bliższa wiadomość przy ulicy 
a i r a K o w e k i e j  1. x u .  u . p ię  
t r o  d r z e  i  %gie wprost schodów.

3029 3—3

S z l r t i n g  b l a t y  ipoz gólny , 'v  
tnnez 9Gtni iztrokośo. sztuka 
65 lok. 13 zl 

r i ó t a o  a n e r y k a i i a l e  40 łok.
na ;0 ptr ipodonek zł. 7.50. 

P ł ó t n o  a n e r i  k a ś t k l e  Clozh 
40 łoa. pom  10 zł.

poleca
l a a n d e l  p ł ó c  i e n  I  b i e l i z n y  

a t o l o w  e j

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

3184

Wprost z Ameryki
p o ł u d n i o w e j  i p r o w a d i o n ą

wyborną k u ;
poleca

S  i  r  i  u  b( z
(.Artur Koicicki)

Skład Kawy we Lwowie,
C h o r ą i f i y a i i a ,  n r .  2 2

uf dole. 29S8 9—? 
Kosztuje w miejscu 

i  k ł l o  z ł r .  1 .4 0 ,  1 . 5 0  i  1 . 6 0 ,  
na prowincję 

4*/« kilo i t r .  7  2 « .  7 7 0  i  8  0 0  
franco

Co mie°iąea dwieły transport.

Smolne lektury danbowo i
( S t e i n  - L & c h p a p p e )  |

płytach, zwojach, jakoteż g w o ź d z i e  
do tychże, gotową m a s ę  t e r o w ę  a o — 
pociągania dachów (ter) maź z węgli ka- u  
miennych i drewna, s m o ł ę  a s f a l t o w f ,  
s z c z o t k i  do pociągania, polecają w naj
lepszych gatunkach i po cenach naj-imiar- 
kowańszych. 3019 1—?

Hubner i Hanke
w e  L w o w i e .

( i b r y k i  k o r k ó w
L J. Malewski,

Lwów, ulica Dominikańska, 1. 5, 
poleca swą laDrykę korkow do 
beczek i butelek, w lepszej jako
ści od zagranicznych , — jakoteż 
drzewo korkowe i koła do miele

nia jagieł. 2911 1—7 
ałożona w roku 1877.

Uwiadomienie.

W  realnnściacb
E .  B r a j e r a  B r a t e r o w  6 .  K a  
a im  i e r z o w s k s  S.7 i  3 9  (wchód rów

nież z ulicy Jagiellońskiej)
2 pokoiki, przedpokój, kuchnia etc. (stro- 

z a r a z
Niniejszem mani zaszes yt ogłosić Sza

nownej Publiczności, — ie  rozpocząłem 
h a n d e l  k o m i s y j n y  b y d ł e m  r o 
g a l e m  i  n i e r o g f  t e r n , a zarazem 
] lzyporainam łask -wej pamięci mój od 

wem i długoletnią praktyką — po- r. 1872 istniejący n . n d e i  k o m  y j -  
szukuje od ŚW. Michała r. h  O dpo-n 5 w Grosdmarkthalle dla rozmaitego
wiedniego umieszczenia, w danym ^łoczide 0' ^ - '  ~ P°Sy “ °n

AGRONOM
wyższem wykształceniem facho-

razie może złożyć kaucje. Łaskawe 
zgłoszenia post rest. Krosno L. M 
3060 1 - 3

Posyłki usogą bez- 
niefrankowane tą koleją być

zaufanie Szanownej 
2935 7—?

L , 850 .

Obwieszczenie.

Z a r z  

1
w Zawałow ie

zi.\viaddmia, że z dniem 1. sier
pnia ustanowiono tańszy sezon. 
Należyiość całkowita za ntiiosz 
kanie, wrkt i leczenie miesięcz
nie 60 złr. 3044 2—6

uskutecznione. - O 
Publiczności piusi

Stanisław Dztnrzyńskl,
A dres: dla żywego bydła je s t: St. Dz. 

St. M ari.
„ „ mięsa je s t :  St. Dz., W ien,

Grossmarkthalle.

Ceny staników \°0 “
Centure po 6, 8, 10 do 12.

Przy zamówieniacn listowych uprasza 
się o przysłanie ' m iary w centym etrach! 
1) objętość piersi i grul n tu  pod ramio 
namijwzięta, 2) obj^totji k iłic i, 3) objęto 
ści bioder, 4) długości od miejsca cod ra 
mionami dc kibici. M iarę należy brać po 
sukni. 2902 2—?

Uwagi godne.
Brzoskwinie wysyłam 1 kilo od 75 do 
85 ct., zaś z początkiem września o 

wiele tańsze będą.
Bryndza świeża 4 '/ , kilo od złr. 2 90 

do ał. 3.10 
GKUÓZKI K AJZERKI lab inne 

tunki od zł. 1.80 do 2.20.
Melony turkestańskie małe jednakowoż 

nadzwyczajnie soczyste i smaczne 
3 -4  sztuk '5 kil. od zł. l .jO -l-fm . 

K ai ony soczyste 1 sztuka 5 k. ct. 90 
do zł. 1.25.

Kompoty świeże z rożnych owjców 6 
słoików 5 kilo zł. 2.40—2.80.

Kaw„ Ceylon i inne 4*/io k. złr. O.50 
do *ł 8.70.

Kawa Mocea celna 4*/io kil. złr. 7 80 
do zł. 8.20.

M armelada morelcwa świeża 3 k zł 3 lo . 
Malinowy sok o butelek—3 k. zł. 3.65. 
M igdały słodkie 49/,0 k. zł. 5.20—5.5C. 
Oliwz najcelniej. 6 but.—3 ki. zł. 3-60. 
Powidła celne 4’1, ,  k. zł. 1.70. 
Rodzynki żółto - u  3.10.
Śliwki suszone 4*/io k. :łr. 1 »
Śliwki świeże wysyłam od 15. do koń

ca b. m 4 13 k od zł. 140—1.60. 
Słonina biała gruba 4 / t0 k. zł. i .

wodz. „ 4*/,o k. zł. 3. H) 
Słonina wędz. cieaka lab papryk. 4*',0 k.'

złr 3.10 , ,  t
Smalec świeży w blaszance 4 

z r  J..W.
M INiiGROMA z końcem  bm. rozpo 

oznę wysyłać w cenach najunnar- 
kowańszych.

HERBATA Pecco i mięszana 1 kilo ) s  
od zł. 5—8 ) _

Herbata cza na 1 k. od zł. 3 —4.50. ) 
Herbaty W YSIEW KI celne od ) g j?

zł. 2.20- 2.oO - *  g.
SAl A Mi YTEGIEEoK k najcel- ) o 

niejsza 1 kilo zł. 1.76. )

Tomaaz Gurowicz
Bndapesst.

3062 1—8

Rada szpitalna w Brodach o g ła - || 
sza niniejszem ofertowe traktowanie 
w celu wypuszczenia w przedsięb or j 
stwo budowy gmacLu na umieszcze
nie szpitala powszechnego w Bro
dach.

Termin do wniesienia ofert wy
znacza się do 31. sierpnia 1885 r., | 
godzina 6ta popołudniu.

Cena fhkalna kosztorysowa w y-1 
nosi 22.390 złr. 34 ct. a. w., od 
której 10 prc. wadjum złożyć należy [ 
w gotówce lub pap erach wartościo
wych wedle ostatniego kursu.

O czem panów przeasięKorców

O ^
aC .2 E? JS Maj o i  a  S o LEJ. 5  -C f t -£ o 2, “

-AiUl _

J Z  J  „ I
t/i O O.M 0> JT

" ► s 1 K i *  

ŁŁI ;~le4 <
E ca
t  H i s

8 ^  »73 ■** T3 ̂  A* u-gtn  O 0 S® |  a
o  ô h -2 i 1! # *
a? -b -  «  a »S -2 ST 2 a £ -

rH-S S* * ® *  2
tem zawiadamia się, że plany 

wymiary budowlane, jakoteż warunki I 
doiyczące budowy, przejrzeć można 
w biurze Wydziału powiatowego , w | 
godzinach urzędowych.

f c a d a  a z p i t a l n i .
Brody, d. 28. Ppca 1885.

3054 1 3

h w, M p -~*X 2* _  *  ?  B d J '  »  S 
- 5 1  g-SW -o 

tao c * > . 2  2  ?
JA  KI E  a  f

^  e j  .2
®  o t  1 4  fi-
S  Pk W N

Ur. Hartom „Aiiliii"
najlepiej utwierdzony rodak leczniczy 

bez wstrzykiwania, przeciw 
r r e c z ą t z e e  a  m ę ż c z y z n  i dr. 
Hartmańna Auzilium przeciw n p ł a -  
w o n i u  h o b i e t ,  (czyio świeżo po- 
wal ł-> lab ^nedaw nioi- ,, jent v r »  z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul
tacji, uprawniają*), za 2 zł. uO ot. du 
nabycia wo wszystkich aptekach 1 w 
głównym składzie wysyłkow; m w W. 
T w i r d i g e  a p t e c e ,  8 dt, Kohl- 
markt, 11, we W I c J n l u . J B r T y lk  
marką ochronną i kartą opatrzone ,J-
l i l i u m s k u t k u i e i j e s ^ r ^

Pac ir. Haitmann znany od wielo 
lat jako najlepszy specjalista, zamia
nowany został aypiom eS z r 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuj) w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i śr ięta  od 9 ilo 2 
godziny w wypadkach syfllityoznyoh, 
wrzodowych, skórnych i pło owych n 
kobiet i prs _oiw o abienion w KUugj 
swej doświadczonej metody bez skut- 
kć 1 z łych , nie przeszsaó zającą w za
trudnieniu. 1281 4 7

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Louuiarjum mierne. Takie listownie. 
W i e d e ń ,  H u s d t ,  8 e i l e r g a s « e ,  

n r  i l .
S k ł a d  we LWOWIE: w aptece 

P. Mikolascha, Pr. Jamregievioza apl 
w Tarnopolu

Nauczyciela
do 4ga dzieci, uzdolnionego udzielać nauk 
z gimn. niż , tudzież muzyki lub śpiewu, 
pojzukujc jię na wieś. Umiarkowane ofer
ty pod F. O. G. poczta Lisko. 3072 1—2

na południowa) 
pomieszkanie kawalerskie umcblo- ) 

wanc na I. piętize (1 pokój i j, 
przedpokój) z obsługą lub bez r;

zaraz

pokój kawalerski 
pokój z kuchnią 
sklepy 
składy 
wozownia

Bliższej wiadomości udziela właściciel, 
lub tegoż biuro (Kazimierzowska 37.)

3059 2—?

ICHY
ADMINISTRACJA w PARYŻU, 

Boulevard M o n t m a r t r e  nr. 8. 
PA STY L K I do TR A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. P rzy
jemnego smairu o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom 1 upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY do KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ
re nie są w stanie udać się do Vichy 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
sie znaki: K o i u p a n j i  w ó d  V i c n v .

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha E . Mcndroehowitz i Goldbaum.

1954 9—22

Ifflocarnie ręczne, młocarnie kieratowe i parowe o sile 2 do 8 
koni, m łynki do czyszczenia zboża, maszyny do krajania pa 
szy, m łynki do śrutowania, pmgi i wszelkiego rodzaju maszyny rolni
cze dostarczają najlepszego wyrobu i najtaniej

| C m r a t h  O o m p .
i f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i  o d l e u a i , i % a  ż e l a z a

w  P R A C *  - B l I B N A ,
Katalogi gratis. 3073 1—?

S z e ść  m e d a l i  z a z ln g i  i  d y p l o m  u z n a n i a
za. n iezrów u& u e w y r o b y  k o sm e ty c z n e  i to a le to w e

k  ^  i  ą  ż  o  y
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jes t najlepszym dowodein 

jego nieporównanej dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne meaale zasługi, jakicmi został wy
szczególniony, najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
m etalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jes uieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60.ct., całe 1 złr., z łabędzikiem zł. 1.50.j iiueiKu marę puaru oiaiego ę-n.,
Różowj- dla blondynek i kremowy dla szatynek bi 
po 70 ct., większe złr. 1.20, z łabędzikiem  złr. 1.60.

brunetek, małe pudełko

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i  A .  M o l l a  f i r m a  pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporczywszyui cierpieniom a-.u t^d- 
k a ,  s p o d n i c h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  przeciw kuro .om 
żo łądka, zaflegmieniu , zgadze , przeciw z a t w a r 
d z e n i u ,  przeciw cierpieniom wątroby, k o n g e -  
s t j o m  k r w i ,  hemoroidom i najrozmaitszym cho
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 

F a ł s z y w - e  1  r y r o b y  b ę d ę  s ą d o w n i e  ś i  i p t n e .
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1

* 0 » A  r t ł U Ł K O K  A .
Usuwa z twarzy p r y s z c z e ,  liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, żc jako śro

dek toaletowo-hygieniczny został idszczegolniony medalem zasługi na wy
stawie przyrodniczej leKarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr.

h t s i  f
Odznacza się nadzwyczajną delikatno0cią i nader przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzciiuieniu rąk i twarzy 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa p i e g i  i żółtobrunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów.

w o d ą  lw o w s k ą  a i r s K t

Wodę kolodską i J S ®  lf  m\ a j f e l

B

incus

P a r f l i m i /  na wz®r angielskich i frar.. uskieh sporządzune, jaśmino- l O  lUIlly wa  ̂ fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kon
walia, róża ltp . od 85 ct. do 3 złr. f lakon .

W o d o  l e w a n d o w ą
flakon 50, 70, 90 et. i zł. 1.50. * J ’

Ocet toaletowy Ĵ on 5oe# iniazłriała’ d0 piukania U8t-

Ocet salonowy ,J0 k a d z e n i a  50 centów.

8 1 odo w©
korzynnio - ly n -n *  dla . » « 'ą c je v,  jzko- 
też wszyitkie inne gatunki

SOBRETOW TURECKICH 
roziyła w puiskseh e a k k ‘l  n i »  C  
F i l a c a y ń s f c l e g o  w  C ł ^ n i o w
e m  h  po cenie - 1 1 Łlg 1 1 .. 59 e t  za 
pół hilgr. 80 et., zs lL ki Igr. 46 li. Op»- 
t  owanie bezpłatne. 2917 3 6 —62

r B A W D Z lW H
PIGUŁKI MORISONA

n  M T H A U D  M OULIN.
najlepeze i_ iredków czyszczących i 
Di zeczyiZMająeyeh krew we wszelkich 
rfłebof' lach tłegu przymiotu, skrofa- 
icinyeh t.iztjaoh, wyrzutach skórnych 

i lepsneiu krwi. |9aJ 5—?
Skład główny w Pąrytu u p. Arthaud 

Monit s, aptekarz. S nLca Louis le 
Brand, we Lwowie «ał»d wyłąozny w
apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia goM ca, reum atyzm u , wszelkiego rodzaju rwania członków i pa
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów: w 'form ie o k ł a d  0) ar na wszelkie skaleczenia) "  wypadkach zapalenia . na 

- —  zmięszana z wod% przec.w u .^ e j  słabości, wymiotom, Kolkom 1 rozwolnieniu.
I l a s z k a  z  d o k ł a d n y m  o p i s i  im  8 0  c t .  

p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p i s  1 ł n a k  o c h r o n n y  J IL o lla .

wrzody. W e w n ą t r s  

T y l k «

Olej tranowy M. Krohn & Onip. kii h iw handlu znajdujących, się ga
tunuów jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 

Głńwny stład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy naiworaego) Wiedeń, Tachlauben.

J .  I H N A T O W I C K
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3.

sklepy własne ul. H a l i c k a  róg wałowej Hota E u r o p e j s k i  
i Filia w KRAKOWIE Sukiennice 20. 2906 1 -?

Z d n i e m  1 c z e r w c a  r. b o t w o r z o n o  w CZERNIOWCACH 
F Iu J Ę  w RYNKU 1. 1.

J Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie iądaćj^paratów  MOLLA 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

te tylko przyjmować,

Ha uroczystość urodzin Jego cesarskiej Mości Franciszka 
Józefa I. polecam mój obficie zaopatrzony skład

lampionów papierowych 
i dokoracyj herbowych. 

Edward Boschun ve Wiednia,
I Jasomirgottstraann S.

S k ł a d y  w e Lw ow ie : J .  Beiser »pt., Zygm.
*  f t .ń K  ; w B i a ł  e j : E rich  Keler » p t. , w B r o d a c
A. D urst; w C z e r n i o w c a c h :  J. SchnircL, C. Alth , . -----
h k m o r c  A. Botezan apt., w H u s i a t y n i e  W, Czerski apt., w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. "Wisłocki apl,, 
w K a m i o n c e  S t r u  m i ł  o w e j : C. Piepes apt., „ K u ł o  m y l  Ja n Sidorowicz apt., w K r a k o w i e :  W . Redyk 
a p t, k  Wiśniewsui apt., w N o w y m  S ą c z u  W. Filipek) R- Jtnubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. Laur, 
J  P b d w A ł ^ z y J k a c h :  G. Morawetz, w P r z e m y ś l u  b hlik, A. Mańkow iki apt., w R z e s z o w i e :  J.
Scbaitter A Cmp. w S a m b o r z e :  J. Alek« .cwKz apt., C. Marescr apt., w S o k a l u :  fi Wysoczański j p t , w 
® _ r ę  i .  -. J ,  o* mpniak, F r. Beil a p t , i .  S t a n i s l . w o w i e ^  Alb Amirowicz a p t, J . Macura, w S t r y j u :  j  . 
Zgjrsk. apt., y, S z c z a k o w y :  R.i paport, w T a r n o p o '  i: E- Frantz, fi'. Kahan apt., F . śamrngiewicz apt.,

\y . Muldi * "  '■  n ”  L ‘ ”  '  "r  ?-‘ e: A- Wielogórski,C. Nodzyński apt., w Z b a r a ż u
M uidn.l 4  Cmp.. 

J. Su: ernia a,
yr W a d o w i c a c h ;  A. Herfurth ipt., w W o j n i c  z u :

S p r z e d a ż  komisowa c l i m i e l u

CARL WOLF,
poleca się do komisowego kunna i sprzedaży wszelkiego gatunku chmielu 

pod i upłynniejszemi warunkami. 1415 i —10
w e  W ie d n iu ,  w  S A A Z

II., Franzen^brilckensttdsse 3 C z e c h y .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej*.


